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Polska na osi Berlin-Rzym?
Berliński korespondent „Kuriera 

W arszawskiego” notuje taką wiado
mość:

„W  tu tejszych ko lach  dyp lom a
tycznych m ówi się, że m in. Beck 
w ybrać się m a w niedługim  czasie 
praw dopodobnie w m arcu , z wizy 
tą do Rzym u, gdzie przeprow adzi 
w yczerpujące rozm ow y z M ussoli 
nim . W izyta ta, w edług pogłosek 
tu tejszych  stać m a podobno w zwią 
zku z rozw ażaną rzekom o obec
nie przez polskie czynniki m iaro 
dajne m ożliw ością zm iany o rien ta  
cji polskiej polityk i zagran icznej 
w k ie ru n k u  zbliżenia się do osi 
Rzym  —  B erlin".
Pierwsze słowa, jakie się rzucają 

na usta to powieazenie: niem ożliwe.
W tedy, gdy sama oś Rzym —  Ber 

lin trzaska na oczach niczaślcpio- 
nych dyplomatów, gdy Mussolini 
przykucnął i zwraca swój wzrok ku 
Anglii, chcąc przez to podkreślić, iż 
obecne stosunki w Niemczech bynaj 
m niej nie usposabiają go optym isty
cznie Polska miałaby zm ieniać orien 
taeję polityki zagranicznej i nasta
w iać ją na zwrotnicę, która przepę
dzała na cztery wiatry rząd p. Gogi.

Nie! Mimo znanego kursu, jakie
mu od kilku lat ulega min. Beck nie 
Uwierzymy, aoy nawet ego wyjazd  
do Rzymu był równoznaczny z zer
waniem sojuszu z Francją za cenę 
zyskania niewiadom o jakich korzyś 
ci przez włożenie głowy między bar
dzo zresztą rozluźnioną oś: Rzym —  
Berlin.

A jeśli byłony samobójczym pocią 
gnięcicm kierunek: oś Berlin
Rzym, to jak należy wytlóm aczye so 
bie zamierzoną wizytę w Rzymie?

Fakt, że ma ono dojść do skutku 
po wizycie węgierskiej w Polsce i po 
objęciu teki m inisterstwa spraw za
granicznych w Niem czech przez Ri- 
bentroppa, zaciekłego wroga Czecho 
Sowacji i związanej z nią Rosji, poz 
kalałby na dom yślenie się w ieiu rze 
Ozy, ale te dociekania mogłyby nas 
Naprowadzić bardzo daleko...

Sytuacja międzynarodowa zm ieni 
la w ostatnich dniach swoje oblicze 
W sposób radykalny i zastanawiają
cy-

Kto w ie czy król Karol, którego 
trudno posądzić o większe sympatie 
<Ra Niem iec iflż dla Francji i Anglii 
id  których zawsze może się spodzie 
'Nać pomocy finansowej, celojwo nic

i onjać po nim  wyłączny ster rządu.
W dyplomacji wszystko jest moż

liwe. Nagle nie zrj wa się sojuszu z 
takimi państwami jak Anglia i Fran 
cja. zwłaszcza gdy w chwilach naj
tragiczniejszych nrzebyw ało się na 
•eh idcmiach i tam szukało doświad
czenia politycznego. Król rumuński 
zdaje się podtrzym ywać orientację 
skicrownaą na Anglię i Franeję. —  
W szystko przemawia za tyin, że pod 
ich wpływem  i namową, Goga tak 
szybko odszedł jak przyszedł.

Rumunia stanęła u progu bankrue- 
twa finansowego. Do tego doprowa
dziły 45-dniowe rządy hitlerufila 

Gogi, Pan Ribbcntrop nie zdoła w cią
gnąć Rumunii do bloku: Rzym— Ber
lin— Tokio. Zbyt zależną jest ona fi
nansowo od państw demokratycz
nych, by los sw ój wiązała z państwa
mi podm inowanym i od wewnątrz 
wulkanem  niepokojów, buntów i re
woltą.

Polska nie może zrywać z Francją 
i Anglią, a takby to wyglądało, gdy
by wizyta min. Becka w stolicy fa
szyzmu włoskiego m iała na celu  
zm ianę orientacji polityki zagranicz
nej w kierunku zbliżenia się do osi 
Rzym— Berlin— Tokio. .

W Sejm ie nie wdele się m ówi o na
szej polityce zagranicznej. N ie jest

wykluczone, że któryś z postów, czy 
senatorów zażąda bliższych wyiaś- 
nień co do celu zamierzonego wyjaz
du pana min. Becka do Rzymu, ale 
opinia publiczna, która bacznie śle
dzi kształtowanie się wypadków m ię
dzynarodowych, pragnęłaby usłyszeć  
z miarodajnego miejsca zapewnienie, 
że Polska daleka jest od poddaira  
swoich interesów politycznych wpły
wom strzaskanej osi Rzym —  Ber
lin— Tokio.

W czoraj omawialiśmy znaczenie 
wizyty angielskiej pary królewskiej 
w Paryżu, stwierdziliśm y, że państwa 
totalne przekroczyły punkt szczyto
wy swojego triumfu, że przyszłość 
państw, pokój i {ch roznwit, dojrze
wać moga tyiko w atm osferze pełnej 
demokracji- i wzajem nego zaufania.

Gdzie m iejsce Polski?
Odpowiedź łatwa, prosta: tylko

wśród bloku państw' dem okratycz
nych.

Jeśli ktoś ma pod tym względem  
wątpliwości, niech się odwoła do  
społeczeństwa, niech je zapyta: z kim  
Polska ma pójść, z blokiem: W łochy, 
Niem cy, Japonia, czy z blokiem: Sta
ny Zjednoczone, Anglia, Francja?

O wynik takiego plebiscytu jesteś 
my spokojni. Dla ludzi, m iłujących  
pokój i wotność, jest tyiko jeden w y
bór: chcemy być zwdązani na śmierć 
i życic z państwam i um iejącym i ce
nić swoją i cudzą w oJność.

Niem cy, W łochy, Japonia pogwaf 
ciły wolność innych państw, po
gwałciły —  pouoLnie, jak Rosja we- 
nątrz wolność swych obywateli.

Polska zaw dzięc/a swoje zm art
wychwstanie państwem , które dzisiaj 
wierne sa ideałow i pokoju i wolność?. 
Przy nich jej m iejsce.

STER.

Japończycy bombardują
SZANGHAJ tel. —  W edług in fo r

m acji ze źródeł japońsk ich  sam oloty 
ch ińsk ie rzuciły  11 bom b w pobliżu 
P ekinu.

Jedna z tych bom b tra f iła  w gm ach 
m isji kato lick iej.

Kilku księży w łoskich odniosło 
rany .

Niezwykle wrażenie mowy p o  Lucjana Żeligowskiego
Czego ż y c z y  Polsce m ia ro u jjn a  opinia francuska

Paryż (tel.) Głębukie wyrażenie w y
warła w tutejszych sferach politycz
nych mowa gen. Żeligowskiego, w y
głoszona ostatnio w Sejmie.

W ielką wagę przywiązują do tej 
części przem ówici ia generała, w któ
rej stawia wyraźną propozycję utw o
rzenia narodowej Rady Doradczej.

Podkreślają w ielką wagę udziału  
P. P. S. w tej Radzie.

W  uwzględnieniu tego postulatu  
widzą miarodajne sfery franeuskie

rzeczywiste uwzględnienie apelu pol
skiego ludu i jego prawdziwe oolicze.

Litw in i o gen. Że lig o w s k im
W ilno  13. II. —  Póinocno-w scho 

dnie ziemie polskie, zna jdu jące  się 
pod dobrym  zasięgiem  litew skiej ra 
diostacji w Kownie, są w ostatn ich  
czasach pod silnym  obstrzałem  p ro 
pagandy  litew skiej, p row adzonej w

języku polskim , k tóre, w yzyskując 
za ta rg  generała  Żeligowskiego z O 
Z. N„ wTraca do spraw y w ileńsk iej, 
naw iązu jąc  do akcji generała  Żeli
gowskiego.

- § ° § —

W łochy nie dostaną p o ż y c z k i
w Anglii

Pogłoski o now ej pożyczce wdos- I W  ko łach  finansow ych przypom i dopodobnie dość długo ze względu 
k iej w L ondynie są uw ażane w dob- nają , iż rozm ow y angielsko - wdos- I na w ialką ilość i znaczenie spraw , 
rze po in form ow anych  kołach bry- | kie jeszcze się nie zaczęły. j k tó re  m uszą być przedyskutow ane,
ty jsk ich  jak o  bezpodstaw ne. W ym iana poglądów  po trw a p raw  ' —®—

Konsolidacja młodych piłsudczyków
W arszaw a (tel.) Jak  nas in fo rm u 

ją  g rupy m łodych p iłsudczyków  z 
terenu  akadem ickiego, skup ia jące  
się dookoła k ilku  now o pow stałych 
pism , jak  „C zerw one T arcze"  oraz 
zw iązanych w lu m e  grupy  o rg an iza
cyjne postanow iły  połączyć się w je 

dną organizację ideową.
D ziałalność pew nych grup była 

szeroko om aw iana już swego czasu 
na  łam ach prasy , w spom niano  też 
w tedy specjaln ie o Zw iązku 13. Mc.ja 
k tó ry  w ystąpił na  teren ie zew nętrz
nym .

K onsolidacja w śród  najm łodszych 
piłsudczyków  jest kom entow ana ja  
ko k o n trak c ja  wr stosunku  do oży
wionej a k c j: Zw iązku M łodej P ols
ki na teren ie  szkolnym .

—§o&-
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KI aj s t r o w n  icyf
W i c i  k u t i a  h  i l e . ™

Sprawowanie .ząd ow  nie tylko po
lega na zaludnieniu luksusowych a- 
partam entów na najmowaniu m iej

sca w wygodnym  fotelu i braniu u- 
działu w bankietach. Te wszystkie 
funkcje bowiem , możr zaiaiw iać każ
dy żołądek na dwóch nogach.

Od ludzi odpowiedzialnych za po 
litykę i gospodarkę, żąda sie głów mi 
nisterialnych.

Nie jesteśm y złośliw i, nie będzie
m y robie dowcipow na ten temat w  
nawiązywaniu do aktualności. Nato
m iast uważam y, że przez dwadzie
ścia lat niepodległości politykowano 
w  Polsce źle, a gospodarzono jeszcze 
gorzej.

W  kraju o przewrażliwionych am
bicjach, o wysokim odsetku półinteli 
gentów i półanalfabetów, o  niezw y
k le silnie rozwiniętym  zm yśle korrup 
cji w znaczenia nie tyle finanso
wym  co w znaczeniu snobizm u tow a
rzyskiego, tworzono warunki pkacy 
dla wyżycia się elem entem  najbar
dziej zdyskwalifikowanym.^

Plusem  —  w zuobjw aaiu  stano
wisk, prem ią — w  konkurencji o 
warsztat pracy było iutryganctwo 
nrzykactwo I fanfaronada.

Najlepsze echo i największy zbyt, 
zdobywała prasa najgorsza pod wzglę 
dem  "tycznym, „tajni machlojkarze 
i klajstrownicy w wydaniu codzien
nym".

Ona to foi nowalii, a **aczej defor
mowała duszę polskiego „przekątnia  
ka". Ci k iórzy kierowani bezintere
sow nym  porywem , szli w cza iie w iel
k iej potrzeby wystawiając p.erś w ła
sną na kule i granaty, zastali jak by
ło  do przewidzenia, zlekceważeni w 
chw ili demobilizacji.

Później były jeszcze potrzeby in 
ne _  cyw ilne, a więc wybory tjjjne 
i jawne —  a w ięc wybory m iejskie, 
wiejskie i parlamentarne, a w ięc prze 
marsze z trabami i puzonam i, de i ■ i 
dy na cześć w ielkich panów7, kele-

ie ...
najtaniej kupisz tylko w firmie 

Farby, lakiery, 
art. gospod.„ F A R B O L "

gów i wielmozow krajowych i zagra
nicznych.

W tenczas zw oływ ano wiecznych  
m arzycieli —  byłych wojskow ych i 
każąc im w  podartych butach —  z 
pusiym  żołądkiem, z oólam i w7 krzy
żach, z okaleczani psychiką —  i bez- 
samupuc. uciem krzyczeć —  klaskać 
—  i entuzjazm ować, bo jakiś tam pre
zes, bo luny tam członek zarządu, zo

stał dyrektorem banku, lub objąt tłu  
stą synekur* w krajowej lub zagra
nicznej placówce handlowej czy prze 
m yślowej, lub wreszcie zdecydowmł 
się skom uiować k ilka7 dochodowych  
posadek z uzaobną girlandą reprezt-n 
tania interesu spoieeznegr w Sejmie 
lub Samorządzie.

Ale biedna, wynędzniała masa by
łych wojskowych przedtem, polem  i

me* ile g in ie7 z7 gaodn i nieoostatkił 
Była tylko pi-dśeiółką dla karier, 

byja tylko sztucznym nawozem, dla 
różnych niefortunnych geniuszy, nie 
liczących sir z nirzym karierowi 
czów i spekulantów  na nędzy m as, 
a mających na oku7 bogactwo własne 
w ygodny fotel i szeroką, czułą pierś 
nadstawioną do —  zbierania orde
rów.

Szara brać żołnierska dziś już przej 
rza ta, nie w ierzy już w obleśne pscu 
do przyjazne uśm iechy i niby czułe 
uciski dłoni i klepanie po ramieniu  

Koniunkturalna „sitwa" —  spryt
nych uaimw —  koiegow od karier — 
wyproszona już za drzwi!— K. B. 

-§o§f-

N I E  J E S T  T A K  - : L E
Poseł Duch przei.adził, tw ierdząc, 

że Sejm nie m a ochoty  zająć się zm ia 
ną  o rdynacji w yborczej. M ożliwe, że 
Sejm, jak o  całość m a objekcje po li
tyczne i —  niepolityczne, są jed n ak  
posłow ie, k tó rzy  nie u k ry w a ją  sw e
go zdania, że zm iana jest konieczna.

Zacytujem y na razie dwa takie gło
sy, k tó re odezw ały się na p lenarnym  
posieazen iu  Sejm u w p ią tek  l i  biu. 
Poseł Pu ław sk i jak o  re fe ren t budże
tu  Sejm u i  Senatu  ośw iadczył:

„Ordy nac ja  w yborcza zm ieniona  
być mosi w edług bardziej d em o k ra
tycznych tendencji" .

Poseł E kert, ten  sam , k tó ry  został 
zastępcą gen. Żeligowskiego jak o  prze 
w odoiczący sejm ow ej kom isji w oj
skowej, pow iedział:

„O becna o rd y n acja  nie’ odpowiada  
pojęciom demokratycznym".

Są wrięc w yjątk i w śród posłów  i to 
tak ich , k tó rzy  odczuw ają p rogn ien ia  
opinii publicznej i m am y nadzieję, że 
w  toku dyskusji głosów tak ich  p o ja 
wi się wńęccj.

N apisano w jednym  z dzienników , 
że posłowie, sp rzeciw iając się p o sta 
w ieniu o rdynacji na po rządku  dzien
nym  nie chcą w7ydać z ręk i ta k  do- 
ważneg o a tu tu , jak im  jest udział w 
w yborze P rezy d en ta  R zplite j w r. 
1940.

Należy sobie uprzy tom nić , że we
dle obecnej k onsty tucji ro la  Sejm u i

S enatu  w tym  w yborze nie jest taką 
sam ą, jak ą  była za k onsty tucji m a r
cowej. Dziś posłow ie i: senatorow ie 
biorą tylko u d z ia ł '—  obok innych  
czynników  .—  w w yborze ale nie de
cydują.

Choćby7 fa k t zalecenia k an d y d a ta  
przez ustępującego P rezvden ta  już 
sam  przez się jest ogran iczeniem  peł
nej sobody elektorów7. W ierzym y je 
dnak , że ten m om ent nie zadecyduje 
o stanow isku  Sejm u —  byłob^ to  bo 
w iem  rob ien ie sztucznych p rzesz
kód spraw ie, k tó ra  n iepow strzym a
nie idzie naprzód  i żadna siła jej po 
stępu n ie  w strzym a.

W  dyskusji pad ł też: okrzyk, że ła 
tw iej mówdć o zm ianie o rdynacji, a- 
niżełi opracow ać przydatny  do dy
skusji projekt. Zapew ne, nic ła tw a  
to rzecz d la posła, Który n ie m oże 
rozporządzać w szystk im i p o trzeb n y 
m i m ateria łam i.

D latego n a jp ro stszą , tj. n a jp ro śc ie j 
do celu p row adzącą d rogą byłoby,

Z A & L.A D  D E U T Y S T Y C Z U T

D f. iigd. N . T . A p m i s i i
godziny przyjęć obecnie- codzienni i  

od 10 -12 pffiedp. i 3 —6 ymp.
K r a k ó w ,  Sier .<*& 2 . — te le fo n , 1 8 1  2 5  row ać sobie d ró g ;

gdyby- p ro jek t został! opracow any 
przez rząd ,’ k tó ry  m a po trzebne d a 
n e  dd w olnej dyspozycji. T ym cza
sem widzimy7 i słyszym y, że rząd  nie 
jest w I tej sp raw ie  zainteresow any. 
Czy7 rzeczyw iście? Zdrowy7 rozum

w skazuje, że rząd, każdy  rząd  woli 
m ieć do czynienia z p arlam en tem , 
k tó ry  w7ie, czego chce i m a też sposo
by do zrealizow ania: sw ej wroli.

Z aryzykujem y tw ierdzenie, żc7 rząd 
woli m ieć do czyn ien ia z w yraźną o- 
pozycją, aniżeli z ciągłą w alio*,-pod
jazdow a. A tó ra  sza rp ie  nerwy, a po
ży tku  nie--daje.- parlam en t o
skrysta lizow anej woE z w.ęks..oś- 
cią i  o p o z y c j ą  m oże w yjść ty łk a  z de
m ok ra ty czn ej o rdynacji, z w7ałki ide
owej s tronn ic tw  polityczny eh, z m a , 
sowego- udziątU ludności w w 1 o- 
rach .

Byłoby barcizo> i le  i uiściłoby się 
w- "przyszłości*, gdybyśmy mieli
p rzejść  jeszcze raz  przez,- tak ą  p a ro 
dię w yborów , jak ie  odbyły się we. 
w rześn iu  1 j9S&.

Nikt, kom u parlam en tary zm  ca ł
kiem  nie obrzydł, n ie chciałby  je
szcze ra z  p rzejść p rzez  tak i czyście1 
i. żadem  rząd  nic byłby  rad  z takiego- 
p arlam en tu  1 dlatego, m im a w szyst-J  
ko, pow tarzam y: n ie -je st t a k  r,>" 
fo rm a  o rdynacji w yborczej nu:--i nic,,

7 L.

Czy o sin y^e fjśin y 1 u ż  s z c z y t?
KRAKÓW, STKADOM L. 2. 

N aprzeciw  W aw elu

W. u f n S a  
To są charaktery

45-dniowc rządy Dogi w R um unii 
op iera ły  się na  N iem czech, m ałpu jąc  
n iek tó re  ich u rządzen ia . M. in. w pro  
wadzono sw astykę w urzędach , a w' 
C zerniow cach policja  nosiła na  r a 
m ien iu  opaskę ze sw astyką.

L ed w o  G oga u p a d ł, sw a sty k ! n a 
ty c h m ia s t  zn ik n ę ły . S ich er  is t  .sicher  
_  o o w m d a ją  N iem cy : p o i.ie w a z  m e  
w ie d z ia n o , c z y  n o w y  rzą J b ęd z ie  ta k 
ż e  u p r a w ia ł k u rs n ie m ie c k i, w o ia n o  
p o z b y ć  s ię  k ło p o tu  i za trzeć  za sob ą
ślady.

Ja k o  ob jaw  b ra k u  ch a rak te ru  mo 
żna obserw ow ać nie tylko w R um u
nii. W szędzie są ludzie, idący za w ia
trem . Są dem o k ra tam i czy k o n serw a
ty stam i, to ta lis tam i czy zwolen lika
m i p arlam en ta ry zm u  stosow nie do te 
go, jak  „u gó ry“ n a  te spraw y się za
p a tru ją .

N iechby m iaro d a jn e j o so b is tó su  
przyszło do głowy choazić do góry 
nogam i, z pew nością znajdzie  n aś la 
dow ców , k tó rzy  z ca łą  powmgą będą 
«dowodzić, że tylko tak i sposób cho
dzen ia  jest norm alny . D oczekam y się 
o b y  jak n a jp ręd ze j, że i w  N iem czech 
u zn a ją  sw astykę za zbyteczną „ozdo
b ę "  i p ostąp ią  z nią, jak  w R um unii.

P ija liśm y  przed około 14 dniami* 
że w zrost bezrobocia p o trw a  je.s sc/jf- 
jak iś  czas. Zw ykle u nas byw a, że 7— 
zależnie od stanu  pogody — *.ęł<sze 
robo ty  zaczynają się a  początk.*§n al 
bo naw et w połowie k w ie tn ia  *— do 
tego czasu bezrobocie z reg u ły  ro śn ie  
zam iast się zm niejszać.

P r z e w id y w a liśm y  też , że  s ty c z e ń  
b ęd z ie  k ry ty cz n y m  m iesią t/em , w  
k tó r y m  liczb a  b e z r o b o tn y c h  rob i sk ok  
w  górę.

T ak  też się siało W  cńA;u tego mie
siąca liczba bezrobo tnych  osiągnęła 
zaw ro tną ilość 545.94 T  osób, czyli, że 
w ciągu tcgfl jednegó m iesiąca  w zrost

M ł Y N Y  D O  M I E L E N I A

m inerałów, chcinikalii, korzeni 
środków spożywczych i t. d.

CENTROPLEK.5
dostarcza
O D L E W N I A
1 WYTWÓRNIA

Ż E L A Z A
MŁYNKÓW

W KRAKOWIE, UL. PASTERSKA 18 
teł. 119 46.

,vtc- po rów nan iu  z grudnie**: wynosi
821.940 osób.

Jesteśm y już x tym  stadium* ż< 
przekroczyliśm y liczbę x rokm  1'9H?, 
k tó re  też "były rekordow e. N adw yżka 
w porów nan iu  z tym  ro k iem  w ynosi 
z wyż 18000 osób i jeszcze nie koniec 
tem u. Zobaczym y, co będzie w lutym  
i m arcu .

Należy się obaw iać, że spraw dzi 
się p rzew idyw anie jednego z pism. 
m ianow icie, że liczba bezrobotnych  
do końca m arca czy połow y k w ie t
n ia  p rzekroczy  ilość 600 aysięcy.

S traszne to cyfry i tym  dziw niej
sze, że przecież ciągłe k ład ą  nam  do 
głowy, że w ro k u  ubiegłym  w eszliś
my w okres lepszej k o n iu n k tu ry , że 
p red u k c ja  się w zm ogła, a z tym  
w zrostem  m usiał być połączony 
w zrost za trudn ionych .

Gdzie ich szukać? P ró b u ją  w y ja
śn ić  tę zagadkę w ten  sposób, żc p ra-

SEKGJfA NARCIARSKA ŻKS. MAKKABl 
w K rak o w ie  o rg a n iz u je  w m a rc u  b r. ohó* 
w yso k o g ó rsk i d la  z a a w a n so w a n y ch  w  t a 
tra c h  p o łączo n y  z w y c ieczkam i. Ilo ść  m iejsc
og ran iczo n a .

Z g łoszen ia  p rz y jm u je  i u d z ie ła  in fo rm a 
c ji s e k re ta r ia t  k lu b u  p rz y  u l, M iko ła jsk ie j 
9, I p. teł. 189-03.

— §Q §—

L U D O ZN A W STW O  CZY L U D O ŻER STW O ?
J u tro  w p o n ied z ia łek  d n ia  14 b m  o godz 

19.30 w  sa li od czy to w ej p rz y  ul. D u n a je w 
sk iego  7, s ta ra n ie m  T ow . K rzew ien ia  Ś w ia 
dom ego M ac ie rzy ń stw a  i R efo rm y  O b y cza
jów , w ygłosi d r, A r tu r  Szinagel odczy t pt.

eę znaleźli młjKlzi, a stracili ją  s ta 
rzy , czyli w ogólnej sum ie za tru d n io 
nych  nic się nie zm ieniło.

Ta su pozy ,e ja m a wiele p raw dopo  
dobieństw a za sobą. ale fa k t pozosts. 
je  faktem :, nowych, warstw robotn i 
czych polepszona k o n iu n k tu ra  nie po
chłonęła , n as tąp iła  ty lke wym iąna- 
S tarsi poszli na  20-złotow e re n ty , ud" 
dzi czf:Jsowo zadęli ich m iejsce ąż 1 
oni sk iną  się bezrobotnym i.

N',Cstcty .zągadniem em  tym  oP1* 
n ia  pu b liczn ą  nie więłe sie zajm uje- 
Może ludzie w yobrażają  sobi£, że p ° 7 
moc zim ow a je s t wystazczającyn* 
śyodkiem  do zw alczania klęsk be?7' 
jfobocia?

Z łudne nadzieje! Pom oc zimow’9 
w m ałej ty lko części tg lży doii in?A 
bezrobo tnych  i nie pow strzym a da 
szego w zrostu. Do szczytu jeszeż® 
nie doszliśmy-

„ L u d o z aa w s tw o  czy tudoż«?rstwo‘\  p o  <8* 

czycic  d y sk u s ja  ■—> G oście m ili w idziaid-

Olaboga I...
Wam za pedagoga 
Goga?...
A wasza muza 
szuka jak Guza 
Guza ?..,

u  win-
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Ruch inwestycyjny w Polsce
Pocztow a Kasa Oszczędności speł

nia w w gospodarstw ie narodow ym  
podw ójnie doniosłą ro lę: jest n a j
w iększą in sty tu c ją  oszczędnościow ą 
w Polsce, a pow tóre  n a jp o w ażn ie j
szym ośrodkiem  k red y tu  d ługo term i
nowego.

Za pośredn ictw em  urzędów  poczto 
wych, spełn iających  ro lę  jej oddzia
łów, obejm uje ona sw ą działalnością 
cały obszar R zplitej, w szystkie sfery  
ludności. Co trzecia  rodzina w Polsce 
posiada dziś książeczkę oszczędno
ściow ą tej insty tucji. K apitały  n ag ro 
m adzone przez m ilionow e rzesze oby
w ateli p rzek racza ją  obecnie m iliard  
złotych. Nie m a dziś w Polsce w a r
sz ta tu  p racy , k tó ryby  w tej czy in 
nej fo rm ie  nie ko rzysta ł z tych  k ap i
tałów  W raca ją  one do życia gospo
darczego pod postacią  dogodnego i 
tan iego  k redy tu , k tórego  sum a w y
nosi bez m ała  m ilia rd  złotych.

Ze źródeł tych k o rzy sta ją  rolnicy, 
k tó rzy  rozszerzają  p rzy  pom ocy tych 
k ap itałów  swe w arszta ty  ro lne, uży
źn ia ją  gleby sw oich gruntów . Z a tru 
dn ione w budow nictw ie k ap ita ły  tej 
insty tucji s tw arza ją  n iespożyte źró

dło, z k to rego  czerp ią  energię do p ra 
cy ren tow nej w arsz ta ty  zw iązane z 
budow nictw em , s tw arza ją  w a ru n k i 
p racy  dla tysięcy rą k  i mózgów. U 
m ożliw iając m iastom  i gm inom  b u 
dowę zakładów  i p rzedsięb iorstw  
użyteczności publicznej, jak  elektrow  
ni, gazow ni, w odociągów  i k an a liz a 
cji, przyczynia się ona w w ydatnym  
stopniu  do podniesien ia zdrow otności 
naszych m iast, w arszta tom  zaś rze
m ieślniczym  i przem ysłow ym  um ożli 
wia korzystan ie  z tych  now oczesnych 
i tan ich  źródeł siły napędow ej.

P rzy pom ocy je j k ap ita łów  ro zb u 
dow uje się sieć dróg bitych , kolei że
laznych, u sp ław nia  się rzeki. T ą  d ro 
gą w pływ a ona na  skrócenie p rze 
strzen i pom iędzy ośrodkam i w y tw ór
czości i spożycia, między m iastam i i 
n a jb ard z ie j odległym i w arszta tam i 
ro lnym i, p rzyczyn iając się do obniże
n ia  kosztów  przew ozu p roduk tów  
ro lnych  i surowcowe

U dzielając k red y tu  Państw u, 
w spółdziała przy  s tw arzan iu  dogod 
nycn w arunków  dla rozw oju  in ic ja 

tyw y p ryw atnej. W iększość p ap ie
rów  zakup ionych  przez tę insty tucję

stanow ią pap iery , z k tó ry ch  w pływ y 
pri*eznaczone zostały  na cele inw e
stycyjne w ro d zaju  rozbudow y p o r
tu  w  Gdyni, sieci d róg  jłó , runikacyj- 
nych, akcji m elio racy jne j, budow y 
C entralnego O kręgu Przem ysłow ego 
i w ielu  innych. K apitały  te p racu ją  
tym  skuteczniej, że użyte są p lanow o 
i tu ta j żaden grosz nie idzie n a  m a r
ne.

Szczegółowe zestaw ienie akc ji k re 
dytow ej, zam ieszczane ro k  rocznie w 
sp raw ozdan iach  PKO., w skazuje do
k ładnie, na jak ie  cele przeznaczone 
zostąły kap ita ły  nagrom adzone w tej 
in sty tuc ji

W  sam ym  r. 1937 in sty tu c ja  ta  
przeznaczyła na budow nictw o m ie
szkaniow e przeszło 41 m iln. zł., na 
rozbudow ę dróg —  około 50 miln. 
zł., na  inw estycje e lek try fikacy jne  —  
0.6 m iln. zł., inw estycje pocztow e 7.8 
m iln zł., inw estycje ro lne, m orsk ie i 
sam orządow e łącznie 28,7 m iln. zł. 
K redyty k ró tko term inow e, udzielo
ne w form ie skupu  w eksli, pożyczek 
w ekslow ych, pożyczek pod zastaw  
papierów  w artościow ych w zrosły w 
tym że roku  o 11 m iln. zł.

ż ó ł t y  ból żiiłteg o c z ło w ie k a
W y w ia d  z  Chińczykiem

Ktoś nie daw no, ron iąc  w yw iad z 
z w ysoko po stan io n ą  osobistością 
ch ińską, zdobył się jedynie na  stw ier 
dzenie jego azjatyckości. D ziw nie po 
jęta dem okracja .

Dla niego w idocznie ból n ie jest 
btiędzynarodow y, jednakow o bolesny 
ale dzieli się na różne bóliki, abisyń- 
ik i, ch ińsk i, h iszpański. Ale m n ie j
sza o to.

Po całym  św iecie tuła się w ielka 
ilość żółtych ludzi, k o n k re tn ie j m ó
wiąc, C hińczyków , k tó rzy  w yparci ze 
swej ojczyzny przez p rzeludn ien ie  i 
głód, poszli szukać sobie chleba na 
dalek ich  szlakach  hand low ych  E u ro 
py i A m eryki.

Jeden  z tych ludzi zaw ędrow ał któ  
regoś dn ia do m ego m ieszkania , ofe
ru jąc  m i nabycie jak ichś n iesam ow i
cie tan d etn y ch  św icidełek, udających  
niezięcznie o ryg inalną  chińszczyznę, 
k tó ra, jak  sądzę pow inna raczej no 
sić stem pel: m ade iir Nalewki.

Nie znalazł ów Chińczyk we m nie 
zbyt chętnego kupca , n a tom iast po 
zw oliłem  m u się w ygadać dowoli, co 
m u się nie często, jak  się przyznał,
zdarza.

Z nana jest w Pulsce galan teria , z 
jak ą  w yrzuca się za drzw i w szelkie
go rodzaju  agentów  i dom okrążców  
Nasze p an iusie  z pierw szych i d ru 
gich p ię ter nie w idzą w nich ludzi, 
p ragnących  ciężką p racą  zdobyć so
bie choć kaw ałek  chleba.

Nie, b ro ń  Boże. T o są dla n ich  wa 
gabundzi, w yłudzacze, nac „acze, k an  
ciarze, n iek iedy  naw et w prost złodzie 
je, ale n igay ludzie uczciw i. r,'rzeba 
ifc zam ykać jak  najszybciej drzw i 
przed nosem , cóż dopiero, gdy tw arz, 
uśm iechając się za n ieufn ie  uchylo
nym i drzw iam i jest żółta i n ieeuropej 
ska.

Czasem jed n ak  zdarza się, że C hiń
czykowi uda się w ejść do m ieszkania 
i rozłożyć p rzed  w łaścicielem  swe 
,,cViqa“ . Ale nie znaczy to b ynajm nie j 
aby rozw iązyw ało  to już całe zagad
nienie. Ależ, skądże? To dopiero  po 
czątek  całej gehenny. Język  polski 
tak i tru d n y , ty le w nim  n iem ożli
w ych do od różn ien ia  spółgłosek i sa

m ogłosek.
—  Pięć la t już chodzę po Polsce. 

P rzeszedłem  cały k ra j w ielokrotnie. 
Byłem i w K rakow ie i w W ilnie, a 
nie m ogę się nauczyć m ówić, żeby 
m nie Polacy dobrze zrozum ieli.

P rzed  tym  byłem  przez dw a la ta  
zaledw ie w Niemczech, a jed n ak  m o
żna m nie zrozum ieć, p raw da?  —  ro 
zm owę naszą prow adziliśm y w języ
ku  niem ieckim .

—  To jest najw iększa tru d n o ść  w 
naszym  drobnym  hand iu .

—  Chciałbym , aby m i pan  pow ie
dział czy jest jak aś  różnica w odno
szeniu się do was C hińczyków  w ró 
żnych k ra jach ?

Nie tru d n o  m i odpow iedzieć na to 
pytan ie. Jesteśm y ludźm i innej r a 
sy i często zdarza nam  się że w ro z
m aitych  k ra ja ch  nie ty lko ludność, 
ale i w ładze d a ją  nam  do zrozum ie
nia, że jesteśm y ludźm i niższej kate- 
garii. \

0  w różny sposób p o tra fią  nam  to 
w ykazać. Począw szy od szykan przy* 
udzie lan iu  wizy, a skończyw szy na 
n iep rzy jem nie  p rzep row adzanych  
fo rm alnośc iach  celnych na granicy.

—  K tóry k ra j  szczególnie w yróż
nia się na  tym  polu?

—  Jeśli chodzi o rep resje  w ładz, to 
n a  pierw sze m iejsce w yL ijają się o- 
czywiście Niemcy.

Niech pan  się nie dziwi m ojem u 
pow iedzeniu: „oczyw iście".

D aw niej to było w Niem czech zu- 
nie inaczej. I dziś w łaściw ie stosunek  
społeczeństw a do nas, ludzi innej r a 
sy, nie uległ zm ianie.

N aród niem iecki był i będzie zaw 
sze k u ltu ra ln y  jak o  całość. A że n ie
k tó re  elem enty  przynoszą m u wstyd..

—  A n ap rzy k ład  we F ran c ji?
—  W e F ran c ji jest zupełnie in a 

czej.
1 ludzie i w ładze odnoszą się do 

nas tak , jak b y  nie dostrzegano zu
pełnie, że kolory  naszej skóry  różnią 
się od siebie.

To też ci nasi w spółplem ieńcy, k tó  
rzy  m ają  szczęście p rzebyw ać w tym  
k ra ju , nie m ogą się nadziw ić, że

gdzieś n a  świecie m ogą się do nas iu 
dzie odnosić inaczej

—  Czy w ybuch w ojny japońsko  - 
ch ińsk iej w płynął na zm ianę w aszej 
em igracy jnej doli?

—  B ezw ątpienia tak . W praw dzie
sym patia  k u ltu ra ln eg o  św iata  jest

po naszej stronie, ale wie pan  p ize- 
cież, że w poselstw ach  i am basadach  
nie zawsze brzm i ten  sam  ton, co na 
ulicy.

D yplom aci często m yślą inaczej, 
niż obyw atele państw , k tó re  ieh wy- 
slabły. Chiny w alczące o w olność 
m ają  p rzy jació ł na całym  świecie, 
ale m ają  także i n ieprzejednanych  
w rogów , k tórzy  nie w idzą okrucień
stw a japońskiego , a poczuw ają się z 
tym  im perializm em  do solidarności 
z racji swych faszystow skich sk łon
ności. T ak  sam o było przed niedaw 
nym  czasem  z Abisynią, to  sam o m o
że być lada dzień z innym  państw em  
to sam o jest dziś z H iszpanią.

• Niech pan  spojrzy  n a  m oje ram ię.

Ł ączna sum a kredy tów  udzielonych 
przez tę in sty tuc ję  w yraża się kw otą 
9 8 1 m iln. zł., z k tó re j to  sum y około 
808 m iln. zł. p rzy p ad a  na  k red y ty  
średnio  i d ługoterm inow e, a  176 m iln. 
zł. na operacje  k ró tko term inow e. —  
Rozdział kredytów  w edług poszcze
gólnych dziedzin życia gospodarcze
go p rzedstaw ia  się następu jąco : na  
inw estycje sam orządow e p rzypada 
29.4 proc. ogólnej sum y kredy tów  
PKO., n a  budow nictw o —  26.7 proc 
ro ln ictw o  — 22,9 proc., inw estycje 
kom unikacy jne  12,7 proc., a na inne 
cele gospodarcze 8,3 proc.

N agrom adzone w te j in sty tuc ji k a 
p ita ły  stanow ią dziś bezsprzecznie 
jedno z najpow ażniejszych  źródeł k a 
p ita łu  d ługoterm inow ego w Polsce 
W ypełn ia  ona w ten sposób do tk liw ą 
lukę w te j dziedzinie k red y tu  w P o l
sce.

Należy ponad to  podkreślić, że k re 
dyty finansow ane przez nią są o w ie
le tańsze, niż k redy ty  finansow ane z 
innych  źródeł. Z aletą akcji k redy to  
wej PKO. jest jeszcze i to, że w ykazu
je  ona —  n iesłabnący  naw et w ok re

sie kryzysu w zrost. Z. K.

W idzi pan  tę czarn ą  kreskę żałoby. 
U nas w C hinach kolorem  żałoby jest 
biel. Chiny są dziś białe. Nie m ogę 
się jed n ak  przecie obnosić po E u ro 
pie z b iałą  szm atką na  ram ien iu , bo 
n ik t by m nie nie zrozum iał.

—  A po k im  pan  nosi tę żałobę?

—  Po Szanghaju, tak  po Szangha
ju, w k tórego  gruzach stracili życie 
m ój ojciec i syn, m ały czteroletni sy
nek.

T u  u rw a ł się w yw iad, w yw iad z 
prostym  człow iekiem  z ułcy. Nie od
niosłem  hynajm niej w rażenia , że roz 
m aw iałem  z Azjatą. Ból i m iłość oj
czyzny są przecież m iędzynaroaow e 
i m iędzyrasow e.

W łodzimierz Lencki.

—§°§—

Ę J b & s r  o / l e s . . .

K onsekw entn ie oroz stole, 
idzie drogą sw ą ten kro i,
1 'e u ts d  land. D eus h land  d.ber allesf.„  
Ober alles die i u r t e i ! ...

(a lw in)

J U Ż

Co
C'ćjgni*rve i-ej kiesy 
drogi los wygrywa!

Z a k u p  b e z z w ło c z n ie  Twó) s z c z ę ś l iw y
k o l e k t u r z e

los

BRA C I A  S A F I E R
KRAKÓW RYNEK. GŁ. fi.

Zamówienia załatwia się odw rotną pocztą. Konto P. K. O. Nr. 411.400^
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Przemówienie senatora Prot. M. Micha łowicza
p r z y  j . t U t S Ź . 3 < C t  ■-?S S t  T B .

T ' u j ' ż - e I o i ^ e /
Treść referara Pana Sprawozda

w cy nacechowana pewnym um ia
rem w części pierwszej, jest zbyt »ub 
jcktjw na w części drugiej i nie mo
że być uważana za wyraz m yśli ca
łej Komisji lecz tylko osobistych po 
glądów Pana Referenta, opartych na 
wrażeniach osobistych.

N ie zam ierzałem zabierać dzisiaj 
glosn, lecz po wysłuchaniu referału

Pana Sprawozdawcy muszę i ja zab 
rać głos jako obywatel Państwa i ja 
ko członek Senatu panoszący7 odpo
wiedzialność za to, co w7 Państwie i 
Senacie się dzieje.

Rozpocznę od tego, od czego roz
począł Szanowny Referent: od przed 
stawienia swojej sylwetki, by unik
nąć nieporozumień.

i Wśk. i  ©#®. n *v  
w  «#*?.. BI Butenu i 939

S zc z e ry  p a trio ty zm  polsłtsj m ł o d z i e ż y
łwou/sltfe/

L u d zie  potrafią z/iieteii3łcić w s z y s tk o
iBmiMiet e etięgaą

teorie religijne ulegają znickszfałce-Nie mam wyższej ambicji nad tę, 
żeby zasłużyć na przyjęcie do gminy 
prawdziwych chrzcścian, t. j. do ta
kiej, v/ której nie papier lecz uczy
nek stanowi o fakcie przynależnoś 
ci.

Jestem zdania, że najwyższym  do 
brom duchowym człow ieka jest reli 
gia. Gdyby7 instytucji religii nie było, 
trze ca  by było ją wynaleźć. Jako biu 
log i socjolog zdaję jednak sobie »pra 
wę, że nawet najpiękniejsze idee 
kształtują się w pewnej sw7ej części 
pod wpływem ludzi.

Człowiek zaś jest tak niedokład
nym instrumentem ,że nawet najszla 
chetnicjszą ideę spaczyć potrafi.

I dlatego nawet najszlachetniejsze

dra.
By7 tych zniekształceń w szarym  

życiu cottzienym uniknąć, ludzie sto 
jący na wyższym  poziom ne kultury 
stworzyli katedry badań nad rciigja 
mi.

Są niewielkie państwa, w których  
takich katedr jest 17.

W ielka Polska nic posiada takiej 
katedry niestety ani jednej, jeżeli 
nie liczyć lektoratu na W ydziale Teo 
logii Ewangiclicklej w Uniwersyte
cie J. P.

A szkoda, gdybyśm y w Polsce mie 
li takie katedry, uniknęlibyśm y wie 
le wzajemnych zadrażnień i nieporo 
zumie ó.

B ra k  podstaw ow ych wiadomości
ź r ó d ł e m  h ią J n ą c h  cw niosków

Brak podstawowych wiadomości 
jest najczęstszym źródłem błędu w 
rozumowaniu.

Najklasyczniejszym tego potwier
dzeniem jest btąd Pana Referenta, 
który wyraził się że instytucja krwio  
dawców jest hańbą dla studenta Po
laka.

Panie Senatorze, Pan Senator jest 
w blęcLde, m ówiąc to.

Organizacja krwiodawców' jest 
przykładem jednej z najw iększyeh  
zdobyczy nauki organizacji społeeze 
ristwa.

Przetaczanie krwi jest zabiegiem  
eodzicnym, ratującym życie tysięcy  
jednostek.

W  Klinice, którą kieruję, wszyscy 
dorośli są zoadani na grupy krwi i 
w razie potrzeby dają swoją krew7 
podług kolei i podłóg grup.

W  razie wojuy organizacja krwio 
dawców będzie wprost niezbędną.

Odwrotnie ,żądam żeby i Pan Se
nator i ja, żebyśm y przym usowo by 
li zapisani do organizacji krwiodaw  
ców by w razie potrzeby dawać krew 
tym, którzy ją dla Ojczyzny przelali.

K ie r  nie m o że  być u p r z y w ile jo w a n y
p o d  c c / z g f ę t f e m  p o d a t k ó w

Drugim przykładem braku wiado
m ości jest dezyderat Pana Senatora, 
by szkoły prowadzone przez Kongre 
gaeje Duchowne były zw olnione od 
podatków.

Często widzim y, że nietylko szko
ły, ale lecznice, sanatoria są prowa
dzone nie jako dzieło m iłosierdzia, 
lecz jako przedsiębiorstwo dochodo 
we.

Przenikanie do przemysłu i hand
lu kleru zarysowuje się w innych  
dziedzinach, m ów iono mi o hotelu  
dla przj jezdnych w okręgu sando
mierskim, m ówiono o cegielni w kto 
rej współudziałowcem  są sam i przed 
staw icicle kleru.

Uważam, że przedstawiciele kleru  
m uszą dbać o dobro duchowe a nie 
m aterialne.

Czy w ie Pan Senator, że w dobie 
przedrozbiorowej U3 ziem w Polsce 
Dyla w posiadaniu kleru?

Jest to zjawisko bardzo niebezpie 
ezne.

Już dziś na pewnym  przykładzie 
widzim y, że gdy staje się ciasno, wte 
d y zradzają się antagonizmy.

W tedy przychodzi sekularyzacja  
dóbr kościelnych. A ja chciałbym  te 
go uniknąć.

Proszę pojechać do Schonbrunnu 
lam  pokaża pokój, w którym toczyła 
się  historyczna rozmowa pomiędzy 
Józefem  II. a papieżem.

Jego  Apostolska Mość Józef II.

skonfiskow ał majątek 700 klaszto
rom i kościo.oin.

Papież wyjechał do W iednia, od
prawił mszę świętą, spożył śniadanie 
z cesarzem i odjechał bez rezultatu

Interesy państwa pokrzyżowały  
się w7 tym wypadku z interesam i kle 
ru.

Państwro zw yciężyło, z punktu re
ligijnego nic się strasznego nie stało, 
bo zwłoki Jego Apostolskiej Mości 
Józefa i ł .  snoczywają w kościele wr 
kaplicy Habsburgów.

Pan Senator nie zna podstawowe
go faktu, że gdy papież nie chciał uz 
nać faktu zjednoczenia W łoch, wiel 
ki król zjednoczyciel Italii uderzył w 
w bramy W atykanu szturmem - pań 
stwo zw yciężyło - a zw łoki wielkiego  
króla spoczywają w panteonie włos 
kim.

Ale czy tego rodzaju krótkie spię
cia 1 starcie są w interesie wszyst
kich?

Sądzę, że nie; przedewszystkiem  po 
wagi naszych uczuć religijnych.

Nicjednokorotnie m ówiłem  do swo 
ich współpracow ników: zrozumcie, 

że prostu, nieinteligentna, wypaczo
na w swym  życiu fizycznym  kobieta 
ubrana w habit wymaga wyrozumia 
łości.

Nie stwarzajcie konfliktów , by 
nie stwarzać pozorów, że w Polsce 
łatw iej obalić premiera, niż prze
nieść szarytkę z pralni.

Muszę zastrzec się przeciwko ge
neralizowaniu przez Pana Prelegen
ta pojęcia „m łodzież4.

„Młodzież44 to faza nie blok. Poję 
cię młodzieży m usi być zróżniczko
wane.

W yraził się Pan Prelegent scepty
cznie o uczuciach patrjotycznych le
w icy. Tymczasem lewica młodzieży 
akadem ickiej i robotniczej stanęła 
do apelu Naczelnego W odza w dniu 
11 Listopada stwierdzając tym , że 
nie stawia żadnych warunków, gdy 
chodzi o zaszczyt przeirwania krwi 
za Ojczy znę.

Tyinezasem pewien odlani m ło
dzieży krzyczący najgłośnie o swych  
uczuciach narodowych, bił chłopów7 
z Sokolnik pod Lw owem za to, że 
przyszli wziąść udział w rewii w7 dniu 
św ięta państwowego na apel Naezel 
nego W odza.

W  Poznaniu zaś komendant kor

pusu wyciągnął znane wszystkim  kon  
sekwencje w stosunku do krz\kaezy  
i wichrzycieli tegoż odłamu.

i N a j t e ó j z e  ź r ó d ł o  l a k u p u !

Z O S I A  I B O L E Ś T A Ń C Z Ą  N A  F O R T E P I A N I E
Pan Reierent wyraził się że nie do 

ceniam y wagi wystąpień tej części 
młodzieży.

Zastanawiam się nad pytaniem czy 
odwrotnie, nic przeceniam y jej.

Jeden ze znanych pedagogów pols 
kich mówił mi, że sytuacja jest jego 
zdaniem podobna, do tej, gdy jakaś 
niegrzeczna Zosia lub jeszcze bar
dziej niegrzeczny Boleś wygramolą 
się na fortepian i zaezną wyprawiać 
na nim niesam owite harce.

Czy nie jesteśm y czasem podobni 
do rodziców7 którzy rozpaczają, że 
niegrzeczne dzieci wyprawiają bre- 
werie?

Przecież jest jakaś hierarchia za
gadnień.

Odrzućmy te szkła powiększające 
i spójrzmy życiu państwowem u pros 
to w oczy.

Rozpocznie się od rozwalenia for 
łepianu a skończy się na rozw7aleniu  
Państwa.

Tsleraticja i #spóiżycis obywateli
it f e q  p r z e w o d n ią  h is to rii f*o ls k i

Polska nie ma murów szklanych, 
nie ma wałów wodnych, któreby jej 
broniły.

Polska jest otwarta ze wszystkich  
stron |w isi na haku W isły, i jeżeli 
nic rozsypała się w ciągu 150 lat nie 
woli, to dzięki pewnem u spoidłu któ 
rj ją spoił.

Tym spoidłem była idea jagiclloń  
ska, idea unij i zgodnego współżycia 
jej w spółobywateli różnych szcze
pów.

Pan Referent powiedział, że idea 
państw ow ości nie wystarcza w w y
chowaniu.

Idea odyehąnia powietrzem też nie

C o  nas uratuje

wystarcza, nie jest koniecznością ży  
eiową.

Kto tej konieczności nie rozumie 
ten nie zasłużył na miano dorosłego 
obywatela Polski.

Pan Referent m ówił o idei narodo 
wej jako o podstawrowej dla w ycho
wania .

Zgodzę się na to ale pod warun
kiem, że zostanie określone, czy idea 
narodowa beclzie odpowiednikiem  po 
jęcia patryotyzmu czy nacjonalizmu.

Na patryotyzm piszę się całą jaź
nią - na nacjonalizm nie.

W  patrotyźmie rosła i krzepła 
Polska, przez nacjonalizm będzie 
rozwalona.

Co nas uratuje?
Uratuje nas służba ideałowi, któ

ry znalazł najwyższy wyraz w clirys 
tjaniźmic.

A na ezym stoi chrysłianizm  - na 
idei ofiary.

Bądźmy więc ofiarni jeden za uru 
mego.
Nie stawiajmy sobie zbyt ostrych

warunków; nie zakreślajmy nasze
mu życiu duchowemu zbyt w ąskich  
kręgów.

Ja pierwszy składam w ofierze sze 
reg swoich osobistych poglądów.

Proszę Pana Referenta by był łas
kaw7 ze sw ej strony złożyć ofiarę i o 
sunąć z referatu też sw7e osobiste po 
glbdy.

W rolnictwie nie odczuto
p o p ra w ą  k o n iu n k tu rą

A g . „Echo in fo rm u je  j U biegły rok  
w  rolnictw ie za z n a c z y ł się w zrostem  
cen zbóż i innych  ziem iopłodów  oraz  
przetw orów  zbożow ych , nabiału i tym  
podobnych a rtyku łó w  ro ln iczych . M i
mo je d n a k  z w y ż k i  cen p łodów  ro l

nych , ogólne w p ływ y  rolników  nie 
zw ię k sza ły  się w  odoow iednim  s to p ' 
niu, Donieważ zn a czn ą  ich część P ° , 
chłonęła zw y żk a  cen na pasze, zw y1 
ka cen a rtyku łó w  przem ysło w ych  O" 
ra z  ogólny n ieu ro d za j.
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W AZKĘ NUMERY 
T E L E FO N IC Z N E

S tra ż  o g n io w a  121-11. 
Z eg a ry n k a  *8.
P ocił. b iu ro  ciec. i "'1-86 

C en tr. m iędzym . »7. 
in fo rm a to r  teScf. 1)7-00 
B iuro  u a p r . telef. 1*0-60 
In fo rm a to r  ko i. 121-08 
C en tr. gazow ni 152-05 
C en tr. e lek tr. 150-70 
C en tr. w odociąg . I ‘U -t9  
P o g o to w ie  ra t.  l i l i e .

k a l e n d a r z  RZYM.-KATOLECKI
Niedziela: K atarzyny.
P oniedziałek: Jan a

z  t e a t r u  i m . j . s ł o w a c k i e g o .
P ia n  p rz ed staw ień :

N iedziela popo .: „G ałązk a  ro z m a ry n u 1*. 
N iedziela wiecz. „M ężczyznom  lep ie j“ . 
P o n ie d z ia łe k : „W ie lk a  m iłość".
W to re k  „G ałązk a  ro z m a ry n u " .

REPERTUAR KIN;
ADRIA; „W  og n iu  p o c isk ó w " i „P o św ięce 

nie".
A PO L LO ; R o b e rt i B e r tra n d "
A TLANTIC: „ S ta te k  n iew o ln ik ó w " i „Jeg o  

z ło ta  ry b k a "
BAGATELA: „ B ru ta l"  i re w ia  „H allo , tu  d o 

b ry  p ro g ra m " .
DOM ŻOŁNIER ZA: „ Z n a ch o r"
L- O. P. p . : .B o h a te ro w ie  m o rza"
MUZEUM: „R ok  2.00 
P hO M IE N : „K siążę  i ż eb ra k " .
STELA : „ H an d la rze  żyw ym  to w a rem ", I 
SZTUKA: „ W  p u łap ce" .
UCIECHA : „P o d  P a ry ż em "

WANDA: Motyl h iszpański. 
F o top lastikon  ul. Szczepańska 5. 
W ystaw a św iatow a i Paryż Część II

f f a c f i o
P o n ie d z ia łe k , 14 lu teg o

U .15 A u d y c ja  d la  szk ó ł 11.40 M uzyka 
13.45 M uzyka 14 50 M uzyka 15.05 A u dycja  
d la  dz ieci 15.45 Z p ie śn ią  po k ra ju "  aud . 
Prow . R ron . R u tk o w sk i 16.15 L ek k ie  m elo 
die i p io se n k i w yk. K w arte t S a lo n o w y  Roz- 
f?łośrn k ra k o w sk ie j i H e n ry k  S zy fm an  p io 
senki 17 B ogactw o o d czy t wygi. A dam  K rzy 
Jan ow sk i p ro f. U. J . 17.15 R ecita l sk rz y p c o 
wy K erttu  W a n n ę  18.15 C zw órka  Ś ląska  
śp iew a p ieśn i lu d o w e  18.40 D ośw iad cza ln e  
now otw ory  ch em iczn e  w ygł. d r  J. K ow al- 
Czykow a doc. U. J. 19.30 Co m y ślim y  o K o
w alsk ich ?  d ia lo g  w  op r. Iren y  G om brow icz 
20 W ie lk i k o n c e rt ro z ry w k o w y . W y k . sym f. 
0 rk. p . r  ; Ma ja o rk . P . R.. o ra z  so liśc i 22 
B ezerw a 22.25 K o n cert k a m e ra ln y  w  w yk. 
k rak . zesp o łu  in s tru m e n ta ln e g o  23 M uzyka 
aneczna.

Oś Rzym-Berlin
T y r o l  kością niezgody

pęka
W IEDEŃ tel. —  „W iener Ncues- 

te Nachrichten“ donosi, że sąd w łos
ki w Boizano (południowy Tyrol) 
skazał 8 Niem ców ukulieznych na 
5 lat ciężkiego więzienia względnie 
deportację na lat kilka do kolonii 
karnych za śpiewanie pieśni niem ie 
ckich.

Monachium tel. —  Pojaw iły się

tu olbrzymie plakaty atakujące „rzą 
dy włoskich ciem ięzców w południu 
wym  Tyrolu nad niem iecką ludnoś- 
cią“.

Niem cy, jak głuszą dalej plakaty, 
żyją tam obuchem donosieicistwa i 
terroru.

Tego rodzaju atak pojawił się po

Chiński legion m ię e zy n a rcd.

raz pierwszy od czasu ustanowienia  
osi Rzym —  Berlin.

K a ż d y  paP_ic:E p a p ie ro s ó w  
p o w in ie n  w l e m e ć

że dobra  gilzr (zwijks.) 
f iltru je  dym  tytoniow y i 
w chłania n ikotynę,

W edług spisów  posiadanych przez 
władze japońskie wojskowe liczba 
cudzoziem ców, którzy służą w chiiis 
kim  legionie m iędzynarodowym wy 
nosi 651 osób.

Cudzoziemcy służą przeważ nie w 
charakterze lotników.

Japończycy twierdzą, że wśród tu  
dzoziem ców znajduje się 55 Angli
ków.

że dobra b ib u łk a  podw yż
sza a ro m at i sm ak ty 
toniu,

że te zadan ia  spełn ia ją  gil
zy i b ibu łk i

S o w ie cka „linia M a g in o ta1
Sowietj rozpoczęły wysiedlać z 

m iejscowości pogranicza z F inlan
dią, Estonią, Łotwą i Polską m iesz
kańców', burząc ich dom ostwa i two
rząc w ten sposób szeroki pas jakby 
ziem i niczyjej.

Obecnie wychodzi na jaw, że na

tym terytorium podjęto jakieś tajem  
nicze nowe budowy, które prowudzo 
ne są nawet obecnie, bez względu na 
temperaturę i opady atm osferyczne.

Specjalnie intensyw nie prowadzo
ne są roboty te w  rejonie pskow s
kim.

Cały szereg szczegółów wskaznje 
na to, że w rejonie tym prowadzone 
są roboty fortyfikacyjne. Obecnie 
podobne objawy zauważono również 
na granicy sowieeko-łotewskiej.

Zwycięstwo chińskie pod Honuchou
Postępując wzdłuż śniegiem  po

krytego terenu chińskie siły frontu  
wschodniego dosięgły Yuhang (30 
m ii na północny wsenód od Iłang- 
chou).

Japończycy cofnęli się od Hanlipu  
(6 mil na południc).

j'.> ’. n  -■ * t :■
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Na froncie Tsinpu przez cały dzień 
wczorajszy trwały zażarte walki.

Chińskie pozycje na północ od rzc 
ki Hwa ostrzeliwane były przez cięż 
ką artylerię.

W ojska japońskie skoncentrowały 
swe ataki na północny zachód od 
y\i I  . . 1 " *

Hwaiyua, gdzie chińskie wojska u- 
porczywie bronią się przeciw kolum  
nom nieprzyjacielskim , posuwają
cym się wzdłuż północno - zachod
niej drogi wysokogórskiej prowadzą 
eej do Honan.

— §°§—

Program  nowego rządu rumuńskiego
BUKARESZT tel. —  Nowy r /ą d  

p a tr ja rch y  M irona ogłosił w ezw anif 
do obyw ateli k ra ju , reasu m u jąc  p ro  
gram  nowego gabinetu  zjednocze
nia narodow ego.

1.) Rząd zam ierza dokonać re fo r
m y konsty tucji, odpow iadającej dą
żeniom  do odrodzenia narodu ru 
m uńskiego i podniesien ia  poz.om u

ro*#ot*/4? Tarą* P r a s Irfe
od 11 do 20 m arca 1938 

W szelkie informacje udziela Honorowe Przedstaw icielstw o W. Boloński 
Kraków, ul. św. Anny 3 te l. 104-65

®|ioiwieść o sracie
•Siedzi sroka na że rd z i  
i  tw ierdzi
że  sko ń c zy ły  się p ik ie ty , 

is tn ie ją  uczciw e kobiety , 
ze  spraw cy przew ażn ie  są n ieznan i, 
ż e  rzą d  je s t  górą w  H iszpan ii, 
ze  C hiny gnębią Japon ię , 
ze  je s t  coraz lep iej w  O zonie,
Ze Prusacy kochają  Polaków, 
ze  Polacy kochają  Prusaków , 
że  kw itu ie  litera tura ,
Ze rośnie ku ltu ra ,
Ze dow cipny je s t  K iepura, 
ze  się sko ń c zy  cenzura ,
Ze przełom  zrob i Piasecki, 
że  ku rs  je s t a n tyen d eck i, 
z e  o a cy fiśc i są kom unistam i, 
ze ko m u n iśc i są m asonam i,

- m asony są anarchistam i, 
ze  w szy scy  razem  do ku p y  są Ż y d a m i

A le  n ik t tego w szystk ieg o  nie słucha  
0 w iadom o, że  sroka  to k łam czucha ,

w2- bajki Jana Brzechwy

Szltolif
9 9 s t a c h ? w i W O U J S l t M G * *

MOSKWA O rgan sow ieckich zw iąz
ków  zaw odow ych „ T ru d ' donosi o 
t. zw. „szkołach stachanow sk ich“ , o 
t ty m  zresztą w p rasie  sow ici kii j już 
w spom niano.

T ak ie szkoły . ,sL> chanów skicti 
ńl ełod  p ra cy “ p o w sta ją  obecnie w 
w ielu sow ieckich przedsięb iorst- 

v.: ch  przem ysłow a
K ierow nikam i s :k  1 *-ą „w yhilni 

sia. l anow ev“ (ś lu s iro : , to k a rz -),
s tó . ym  dodani >ą do pom ocy in ży 
n ierow ie i technicy.

Oczwiście w teorii „szkoły s ta d ia  
now skie“ pow stają  sam orzu tn ie  rze 
kom o z in ic ja tyw y rad  załogowych.

W  rzeczyw istości szkoły te, tak  sa 
m o jak  ru ch  stachanow ski, są naka  
zane z góry.

W ładza sow iecka najw idocznit j 
n ie m a zau fan ia  że inżynierow ie bę 
dą  w ten  sposób „stachanow sk i"  nie 
zw raca jąc  uw agi na  rzeczyw isty 
stan  insta lacji i ca łoksz ta łt organiza 
cji fab ry k  (napędzać robotników ' do 
n ieprzem yślanego  i n iepom iernego  
w ysiłku, w obec tego tw orzy  sp lo ja l
ne szkooną k astę  naganiaczy  k tó rzy  
wr o rgan izacji w spom nianych  szkół 
są przełożonym i inżynierów '.

m oralnego w życm  pabli- znym.
2.) we w szystkich dziedzinach ży

cia państw ow ego będzie k ierow ał 
się ideą narodow ą, licząc się z zasa 
dam i słuszności.

3.) Rząd będzie dążył do n ap ra 
w ienia niespraw iedliw ości bistorycz 
nej w sto sunku  dom inującego  ele
m entu  rum uńskiego , u n ik a jąc  n ies
p raw iedliw ości w zględem  m niejszoś 
ci w spółżyjących w g ran icach  obec 
nej R um unii.

4.) Rząd podda dok ładnej rew izji 
p raw a obyw atelskie nabyte po w oj
nie; p raw a  nabyte w sposób n iele
galny, zostaną uniew ażnione.

Rząd będzie dążył do zapew nienia 
szerszego udziału  elem entu  ru m u ń s
kiego w życiu gospodarczym .

5.) Rząd organ izu je odpływ  z R u
m uni elem entów  k tó re  n iedaw no  o- 
siedliły się w k ra ju  osłab iając i szko 
dząc etn icznem u ch a rak tero w i ru 
m uńskiem u.

6.) R um unia p rzystąp i na  p o d sta 
w ie uk ładów  m iędzynarodow ych z 
innem i państw am i posiadającym i nad  
m ia r ludności żydow skiej do akcji, 
m ającej na  celu znalezienie dla na  i 
obszarów  em igracyjnych.

7.) U sunięcie całkow ite spod v płv- 
wów polityki insty tucji o znaczeniu 
ogólniejszem  i in sty tuc ji pub licz
nych.

U sunięcie nadużyć w ad m in is trac 
ji k tó ra  m usi być o p arta  n a  zasa
dach  surow ej m oralności.

8) zapew nienie dobroby tu  w łościa
nom  i robotn ikom . P op ie ran ie  ro b o t
n ików  rum uńsk ich .

9) U trzym anie rów now agi budże
tow ej, ob rona w alu ty , poszanow anie 
w łasności p ryw atnej,

10) w ielki p rog ram  inw estycyjny  o 
ch a rak te rze  p rodukcy jnym ,

11) zan iechan ie w szelkich w alk  i 
działalności w zbudzającej nienaw iść,

121 u trzym an ie  ładu  publicznego z 
zapew nieniem  w szelkich p raw  dla 
obyw ateli,

13) w zm ocnienie arm ii,
14) u trzym anie  trad y cy jn e j ru m u ń  

siiiej po lityk i zagranicznej, k tó rej 
stałym  celem  jest u trzym an ie  pokoju  
i obrona g ranic P o lityka ta  będzie 
w daszym  ciągu dążyła do rozw oju 
trw ały ch  stosunków  z w szystkim i 
narodam i bez różnicy, a w szczegól
ności z sąsiadam i, będzie o p arta  na 
Lidze N arodów , sojuszach i is tn ie ją 
cych p rzy jaznych  stosunkach , k tó ri 
będą pogłębiane i w zm acniane w in te 
resie pow szechnego pokoju.

W ezw anie nowego rządu  naw ołu je 
n aró d  ru m u ń sk i do zaprzestan ia  
w alk  w ew nętrznych i poko ju  w ew nę
trznego oraz zjednoczenia wszyst- 
-Azcfo i Bl9-rą o  ̂iijom. Aięiunuinjj ip n j
znv.

W  Kiubie Stowarzyszenia kobiet 
z W yższym W ykszt. w  poniedziałek  
14 b. m. odbędzie się żebranie towa  
r iy sk ie  (bridż).

Towarzystwo księgowych w Kraka 
wie llynek  Gl. 25TI1.

W e środę dn ia  16 b. m. odbędzie 
się w lokalu  w łasnym  o godz.nie 19. 
45, odczyt adw . d r. I. L euch tera  n a  
tem at „A ktualne i w ątp liw e kw estie 
w zakresie  księgow ości’

W stęp  wolny.
Goście m ile w idziani

Pewną przed brudem  
ochroną

MYDŁO „C H F “
Z KORONĄ
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Or d y n a c j a
Przemówienie posła

w  d n i u  t O

w y b o r c z a
W y so k a  L tbol
P o ra ć  trze c i w  te j  k a d e n c ji  ro z p a tru je m y  

b u d ż e t R zeczy p o sp o lite j, a  po  ra z  d ru g i 
u ted  . ła d a  n a m  go R ząd p. P re m ie ra  gen. 

S ła w o ja  - S k ład k o w sk leg o . O cen ia jąc  Doro
b e k  rz ąd ó w , k ie ru ją c y c h  o b ecn ie  n a w ą  p a ń 

s tw o w ą, n iesp raw ie d liw o śc ią  b y ło b y  n ie  
p o d k re ś lić  sze reg u  p o zy ty w n y ch  1 d o d a t
n ic h  re zu lta tó w .

N a p ierw szy m  m ie jscu  p o sta w ić  m usim y  
p la n o u o  1 k o n se k w e n tn ie  p rz ep -o w a d z o n ą  
m o to ry z ac ję  a rm ii i w zm o cn ien ie  je j  z d o l
n o śc i o b ro n n e j. J e s łi w  te j d z ied z in ie  uczy 
n io n o  ta k  w iele , to  n iew ą tp liw ie  zaw d z ię 
c zać  to  m u sim y  o siąg n ięc iu  i k o n se k w e n 
tn em u  u trz y m a n iu  ró w n o w ag i b u d ż e tu . D u 
żą  zd o b y czą  R ząd u  je s t ró w n ież  w z ra s ta ją 
c a  a k ty w iz a c ja  życia  gosp o d arczeg o , a  co 

w ażn ie jsze  p o s ia d an ie  w  te j  d z ied z in ie  
p rzem y ślan eg o  p la n u  u p rz em y sło w ien ia  k ra  
Ju , k tó reg o  sy m b o lem  sta l się  d la  o p in ii p u 
b liczn ej C e n tra ln y  O kręg  P rzem y sło w y .

O w iele  t ru d n ie j  p rz y k ła d a ć  tę  o cenę  do  
n a sz e j p o lity k i z a g ra n ic z n e j. U s iło w an ia  u- 
t z y m an ia  n a d a ł  jed y n ie  s łu sz n e j z asad y  
n ieza leżn o śc i p o lsk ie j p o lity k i z ag ra n ic z n e j 
n a p o ty k a ją  w p ra w d z ie  n a  w iele  tru d n o śc i,  
k tó re  n ie  są  od  n as zaieżn e , n ic  bez  s łu sz 
n ośc i je d n a k  rodzi się  w  sp o łeczeń stw ie  n ie 
p o k ó j co d o  p o z b y w an ia  się  p rzez  n as  a tu 
tó w , k tó re  sk u teczn ie  m og łyby  być  u ży te  
p rzez ' P o lsk ę  d la  u trz y m a n iu  ró w n o w ag i i 
je j  n ieza leżn o śc i, w obec o rg a n iz u ją c y c h  się  
w E u ro p ie  b lo k ó w  id eo lo g iczn y ch .

W  n aszy ch  s to su n k a c h  z N iem cam i, od  
od  czasu  d e k la ra c ji  o  n iea g re s ji ze s ty c zn ia  
1934 r .  zaszło  w iele  fa k tó w , w y k a zu ją cy c h  
u jem n e  d la  P o lsk i sa ldo .

N a jb o le śn ie jszy m  teg o  w y razem  Jest sy 
tu a c ja  w  G d ań sk u , d ru g im  p o rc ie  R zp lite j, 
w  k tó ry m  z d n ia  n a  d z ień , p rz y  n a sz y m  p a 
trz e n iu  p rzez  p a lce  u m n ie jsz an ą  są  p ra w a  
po lsk ie . N ie  są  to  z resz tą  jed y u e  tru d n o śc i, 
n a  ja k ie  n a p o ty k a m y  w  sk o m p lik o w an e j i 
c iężk ie j sy tu a c ji  m ięd z y n aro d o w e j. N a p rę 
żen ie  je j ,  m ożliw ość  w y b u ch u  n o w ej zaw ie
ru c h y  w o je n n e j je s t p rzez  w szy stk ich  je d n a  
k o w o  o d c zu w an a .

Ś w iadom ość  n ieb ezp ieczeń stw , Jak ie  s to 
ją  p rz ed  n a m i, w sp ó ln a  je s t  c a łem u  sp o łe 
czeń stw u  i w ysu w a  się  w y raźn ie  n a  czoło  
w szy s tk ich  zag a d n ie ń , n u r tu ją c y c h  nasze 
życie.

O bok  n ie j  p o n a d  w szelkie spory  w ew nę
trz n e  i d z ie lące  spo łeczeń stw o  ró żn icę  po 
g ląd ó w  p a r ty jn o  - p o lity czn y ch , w y su w a  się  
d z iś  o b ro n a  n a ro d o w a , o ra z  d ążen ie  do  ja k  
n a jw ię k sz e j a k ty w iz ac ji naszeg o  ży c ia  go- 
sn o d a rczeg o  i iak  n a jszy b szeg o  o d ro b ien ia  
w  te j  d z ied z in ie  z an ied b a ń  n iew o li.

T o  są  n a jw aż n ie jsz e  p o zy ty w n e  o s iąg n ię 
c ia . J e ś li  je d n a k  m im o  te  g e n e ra ln e  w sk a 
z a n ia , łączące  całe  sp o łeczeństw o , n a  p o 
w ie rzc h n i jeg o  ży cia , p a n u je  w  d a lszy m  c ią 
g u  m ara zm , to  n iew ą tp liw ie  je d n ą  z  d ecy 
d u ją c y c h  p rzy czy n  je s l w c iąż  jeszcze  n ie  
w y ja śn io n a  w ew n ętezn o  - p o lity c zn a  sy tu 
a c ja  k ra ju .

P rz e d łu ż a n ie  się  tego  s ta n u  rzeczy  grozi 
nie ty lk o  zu lam y w an iem  się  ta k  b a rd z o  dz iś 
p o trz e b n e j p a ń s tw u  en erg ii n a ro d o w e j, a le  
co  g o rsza , s tw a rz a  n a s tró j  silnego  p o d n ie 
c en ia , g ro żąceg o  w y b u ch am i, k tó ry c h  o b ja 
w y m ie liśm y  ju ż  n ies te ty  w  s ie rp n iu  ub ieg - 
g iego  ro k u .

T o  też  n a jw y ższy  czas abyśm y w ew n ę trz 
n e j  rzeczy w is to śc i p o lsk ie j sp o jrze li p ro s to  
w  oczy, o d rz u c a ją c  w sze lk ie  śro d k i, k tó re  
m o g ły b y  słu ży ć  do  u śp ie n ia  n a sze j c zu jn o 
ści.

W y so k a  Izbo! K iedy  w m a ju  ro k u  1935 w 
tr iu m fa ln y m  p o ch o d z ie  w n o szo n a  b y ła  -ia 
W aw el t ru m n a  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o , w nosi 
ły  Ją do  siedziby  k ró ló w  m ilio n y  r ą k  P o la 
k ów , Z w ycięsk iem u  p o ch o d o w i W o d za  N a 
ro d u  to w arzy szy ło  b ic ie  se rc  m ilio n ó w  lu 
d z i. Z d aw ało  się, że n a d  tru m n ą , w  k tó re j  
z o s ta ła  z a m k n ię ta  w ie lkość  o d ro d z o n e j P o l
sk i,  z a p a n u je  „ tre u g a  D ei‘4. T e n d e n c je  d o 
ś ro d k o w e  m y śli i uczu ć  sp o łeczeń s tw a, z a 
ró w n o  ty ch , k tó rzy  by li p rzec iw n ik a m i, ja k

i ty c h , k tó rz y  b y il n a jw ie rn ie jsz y m i jego  
ż o łn ie rz a m i, sk u p iły  się  o k o ło  te j  tru m n y . 
N ie  w ch o d zę  w  to , czy n ie  p o tra f io n o , czy 
n ie  u m ia n o  w y k o rzy stać  tego  k a p ita łu  m o- 
ra lu rg o , k tó ry  w ów czas w y ło n iło  e  sieb ie  
spo łeczeństw o . B yć m oże, że  n ie  m o żn a  b y 
ło  tego  u czy n ić , że  n a p ię c iu  u czu ć  n ie  to w a  
rzy szy ła  jeszcze  w ów czas ja s n a  i św iad o m a  
d ro g a , p ro w a d zą c a  do  re a liz a c ji  z esp o len ia  
sił sp o łeczeń stw a. J e d n a  n a to m ia s t p o zosta  
ła  p ra w d a , iż  o d szed ł od  n as  a u to ry te t  m o 
ra ln y  je d n o s tk i, k tó re m u  n ik t ze w spółcze
sn y c h  n ic  je s t ró w n y  i k tó ry  is tn ieć  m oże 
w  życiu  sp o łeczeń stw  ra z  n a  s tu lec ie .

A je d n a k  m im o, o czyw istość  te j  p raw d y  
je s t o n a  ja k  gdyby  z ap o z n aw an a , w ic iu  ży 
je  dz iś , ja k  gdyby  w b ie rn o śc i, ja k  gdyby  
w  n ieśw iad o m o śc i, że o to  z zam k n ięc iem  
w iek a  tru m n y  n a  W aw elu  sk o ń czy ła  się  je 
d n a  e p o k a  d z ie jów  P o lsk i i że  d z iś  h is to r ia  
p rz ew ra c a  k a r tk i  ju ż  ca łk o w ic ie  in n e j n o 
w ej ep o k i. I  o to  w  tak ie j ch w ili ro d z ą  się  
d ążen ia  do  u p ro sz cz e ń  I n a ś lad o w n ic tw  ok 
cy ch  w zorów .

W  p o sz u k iw a n iu  d ró g  w y jśc ia  n ęcić  p o 
c zy n a  n ie k tó ry c h  —  to ta liz m . M im o o fic ja l
n e  zap rzeczen ie , tę s k n o ta  d o ń  p o w .a c a  s ta 
le  n aw et n a  ła m a c h  o f ic ja ln e j p ra sy . T o ta 
lizm  m a  być  s iłą  P ań .itw a. Czyż is to t 
n ic?  C z y i za  m ało  je s t p rz y k ła d ó w  z obser- 
w acy j są s iad ó w ?  Czy is to tn ie  s iln y m  Jest 
u s t ró j  p a ń s tw a , w k tó ry m  ty s iąc e  o b y w ate li, 
n a le żą c y ch  d o  rz ą d z o n e j e lity , zo s tan ie  ro z 
s trz e liw an y c h  we w z a jem n y ch  m o rd erczy ch  
w a lk ac h ?  Czy d ow odem  siły  p a ń s tw a  je s t 
p o trze b a  p e rio d y c zn e j czy stk i, k tó ra  d o ty k a  
n a jd ra ż liw sz e g o  in s tru m e n tu , jak im  je s t a r 
m ia , gdzie  w  c iąg u  Jednego d n ia  u su w a  się  
d z ie s ią tk i fach o w có w , z as tę p u ją c  ich  b o n 
zam i D arty jn y m i?  (O k lask i). Czy is to tn ie  da  
je  p a ń s tw u  siłę  zap o z n aw an ie  p ra w  so c jo lo 
g icznych , rz ąd z ąc y ch  życiem  sp o łeczeń stw , 
a  s ta w ian ie  w  ich  m ie jsce  m a 'i i  1 p ły tk ie j 
te c h n ik i?

N ie dziw nego , że o p in ia  p o lsk a  n iem a l je  
d n o in y śln ie  o d rz u ca  to ta liz m , w id ząc  n ic  
ty lk o  n ieb ezp ieczeń stw a, k tó ry c h  p rz y k ła d y  
d a ją  p a ń s tw a  to ta ln e , a le  i sp rzeczn o ść  te j 
d o k try n y , z a ró w n o  z c h a ra k te re m  p o lsk im , 
ja k  i w a ru n k a m i p a ń s tw a , p o sia d a jąc e g o  
30 p ro c . m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch .

M ylą się  ró w n ie ż  cl, k tó rz y  są d z ą , że P o l
sk a  w tło czo n a  pom iędzy  dw a  p a ń s tw a  to ta -  
lis ty czn e , b ęd zie  m og ła  d ać  sk u te cz n y  o d 
p ó r , w p ro w ad z a ją c  u s t ró j  p rzem o cy  Jednej 
p a r ti i  n a d  “w oim l o b y w a te lam i.

M isja  d z ie jo w a  P o lsk i in n e  n a su w a  w ska 
z a n la  d la  je j  u s tro ju  w ew n ętrzn eg o . M isja  
d z ie jo w a  P o lsk i leży  p rz ed e  w szy s tk im  z 
je d n e j s tro n y  w  ro z b u d ze n iu  e tn o g ra f ic z 
n ie  p o lsk ich  m as  lu d n o śc i p o lsk ie j, k tó re  
szczegó ln ie  n a  zach o d zie  p o z o s ta ły  pozą  
g ra n ic am i P a ń s tw a , ja k  z d ru g ie j  s tro n y  
vv ro z b u d ze n iu  d ążeń  do  sw o b o d n eg o  życia  
n a ro d ó w , z a jm u ją c y c h  n a  w sch o d z ie  o lb rzy  
m ic  p rz e s trz en ie  m iędzy  B a łty k iem  a  Mo
rzem  C zarnym .

Sp e łn ić  tę  m is ję  m oże  je d y n ie  P o lsk a , j a 
k o  rz ą d n e  i s iln e  p ań stw o , w  k tó ry m  jed n a k  
ró w n o cześn ie  re a liz u ją  s ię  ten d e n c je , b ę d ą 
ce  w y razem  p o w szech n e j tę sk n o ty  łu d z i do 
w a ru n k ó w  p ełnego  ro z w o ju  ich  w arto śc i 
d u ch o w y ch  i m a te ria ln y c h , w a ru n k ó w , k tó 
ry c h  p o z b aw io n e  są  sp o łeczeń stw a  ży jąee  w 
n iew oli.

T y lk o  w ów czas p a ń stw o , b ęd ące  p ro m ie 
n ie ją cy m  ogn isk iem  d la  in n y ch  n a ro d ó w , 
n .a  p e łn e  p ra w o  i m ożliw ośc i s tw a rza n ia  
w a ru n k ó w  d la  s iln e j e k sp a n s ji k u ltu ra ln e j  
1 g o sp o d a rcze j n a ro d u  p o lsk ieg o , e k sp a n sji, 
k tó ro  u sz a n o w ać  m u szą  w szy stk ie  w sp ó łży 
jąc e  z n a m i w  ty m  p a ń s tw ie  m n ie jszo śc i n a  
rod o w e . W sp ó łży c ie  n a ro d u  po lsk ieg o  z 
m n ie jszo śc iam i —  to  je d n a k  n ie  żad en  u- 
k ło d  d w u s tro n n y  i one  o  tym  p a m ię ta ć  po 
w inny , to  w sp ó łd z ia łan ie  w szystk ich  d la  d o 
b ra  p a ń s tw a , m a jąceg o  tr a a y c je  odw iecz
n e j  to le ra n c ji  1 p raw em  ją  g w a ran tu jąc e g o .

Ale n ic  dziw nego , że w ra m a c h  teg o  p r a 
w a in n y  je d n a k  [est n a sz  s to su n e k  d o  tych  
m nie jszo śc i n a ro d o w y ch , k tó re , ja k  u k ra :ń- 
sk a , od  w ieków  w sp ó ln ie  z  n a m i n a  te j  zie-
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m i zam iesz k u ją , Inny  zaś do  ty ch , k tó re  w 
re zu lta e ie  sz tu czn eg o  n a p ły w u  lu b  p o lity k i 
z ab o rcó w  zn a laz ły  się  w P o lsce .

N ie bez  o b u rz en ia  p a trz y  w ięe sp o łeczeń 
s tw o  ziem  z a c h o d n ic h  n a  p a n o sz en ie  się  u  
n o s  e lem en tu  n iem ieck ieg o , b ęd ąceg o  r e 
z u lta te m  e k s te rm in a c y jn e j p o lity k i rząd ó w  
p ru sk ic h , e lem en tu  d o m ag a jąceg o  się  s ta le  
n o w y ch  p rz y w ile jó w , k ło reg o  o rg a n iz ac je  
są  a g e n tu ra m i p a r ti i ,  u to ż sa m ia ją c e j się  z 
p ań stw em  obcym .

T ycli o b cy ch  a g e n tu r , s łu zący cn  w y raźn ie  
celom  obcego p a ń s tw a , p ro w ad zący ch  p rzy  
p rzew ad ze  g o sp o d a rcze j p o lity k ę  w y n a ra d a  
w la n ia  dzieci p o lsk ich , u p ra w ia ją c y c h  m o b i
liz a c ję  m łodzieży  p o lsk ie j d o  a rm ii cu d zo 
z iem sk ie j —  to le ro w ać  n ie  b ędziem y  (O k la 
sk i). N ie  b ez  zd z iw ien ia , a  ró w n o cześn ie  o- 
b u rz o n e  sp o łeczeń stw o  p a trz y  n a  fa k t  p o d 
trz y m y w a n ia  te j  p rzew ag i g o sp o d a rcz e j n ie 
m ieck ie j, czego ja sk ra w y m  do w o d em  jes t, 
iż  p rz y  g łodzie  z iem i zac h o w u je  się  pn  dziś 
d z ień  o lb rzy m ie  la ty fu n d ia  n iem ieck ie .

O ile  in n y m  je.it n a sz  sto su u ek  do  m n ie j
szości n ie m ie c k ie j/  a  in n y  do au to c h lo n lc z - 
n e j m n ie jszo śc i U k ra iń sk ie j i b ia ło ru sk ie j, 
n ic  d z iw nego  ró w n ież , że in n e  znów  s ta n o 
w isko  m usi być  w  s to su n k u  cło Ż ydów , 
k o n ieczn o ść  p o s ia d a n ia  w łasn eg o  p a ń s tw a .

P rz y z n a ją c  lu d n o śc i ży d o w sk ie j p ra w o  I 
n ie  m o żn a  pozw olić , ab y  p rzy  n a sz e j p o li
ty ce  e m ig rac y jn e j, p o z b aw ia ło  się  P a ń s tw o  
P o lsk ie  w ła sn y c h  sil n a ro d o w y ch , p o z o s ta 
w ia ją c  w  k ra ju  obcy n a ro d o w o  elem en t. 
N ik t ró w n ież  n ie  m a  p ra w a  k w estio n o w ać  i 
o s ła b ia ć  n a tu ra ln y c h  d ążn o śc i n a ro d u  p o l
sk iego  do  p rz e jęc ia  w e w ła sn e  ręce  z m o n o 
p o lizo w an eg o  d z iś  n iem a l w y łączn ie  w rę 
k a ch  ży d o w sk ich  h a n d lu  i rzem io sła .

S tan o w isk o  ta k ie  n ic  m a  je d u a k  n ic  w spół 
nego  z obcym  p o lsk iem u  ch arak te ro m  i r a 
sizm em  czy szow in izm em .

T o  też  w y ra źn y  n ie p o k ó j b u d z ić  m u szą  
te n d e n c y jn e  eześci m łodzieży  p o lsk ie j, wy 
k o rz y s ty w an e j d la  celów  p a r ty jn y c h , k tó ra  
b ezk ry ty cz n ie  n a ś ła d u ją e  o b cy ch  u s iłu je  sk łe  
ro w ać  e n erg ię  sp o łeczeń s tw a  p o lsk ieg o  do  
b a rb a rz y ń sk ic h  d e m o n s tra c y j, n ap ad ó w , 
a w a n tu r  u liczn y ch , b e zp ra w ia , z am ias t przy
z w y cza jać  się  do  d łu g o fa lo w e j, p o zy ty w n e j 
p ra cy  g o sp o d a rcze j, w z m a c n ia ją c e j is to tn ie  
siły  n a ro d u .

T acy  m iodzl p seu d o  - n a c jo n a liśc i, często  
n o ta  b en e  n ie o d ro ź n ia ją c y  B y to w a  od B y
to m ia , z d ra d z a ją  ra c z e j M in d e rw crtig k e it — 
k o m p le s , n iż  d o jrza ło ść  do  ro łi n a tu ra ln y c h  
go spodarzy  k ra ju ,  k tó rzy  ca ło ść  P a ń s tw a  
m u szą  m ieć  n a  o k u .

Je ś li je d n a k  m ło d z ień co m  tak im  w icie 
m o żn a  w ybaczyć , t ru d n o  u czy n ić  to  w s to 
su n k u  do s iw ych  p a n ó w , k ió rz y  zw y k łe  w a
dy m łodzieży  o g ła sza ją  za  cn o ty  n a ro d o w e, 
k tó rzy  z c a łą  p o w ag ą  sw ego  d o s to jeń s tw a  
ro z s ta w ia ją  ław k i n a  u n iw e rsy te ta c h  u rz ę 
do w y m i o k ó ln ik a m i.

A o b o k  u ło żen ia  n o rm a ln y c h  s to su n k ó w  
sp ó łży c ia  z m n ie jsz o śc ia m i n a ro d o w y m ! 

d ru g im  p o d staw o w y m  zag ad n ien iem  jes t 
sp ra w a  z w iąz an ia  n a jsze rsz y ch  m as lu d n o  
ści p ra c u ją c e j,  p ro le ta r ia tu  wsi 1 m iast, z 
odrodzony  m P a ń s tw e m  P o lsk im .

P a ń s tw o  P o lsk ie  m a  dz iś p e łn ą  m ożność 
i o b o w iązek  ro z w iąz y w a n ia  tego  p ro b lem u . 
O d p ad a  dz iś z a rz u t p rzeszk ó d  s ta w ian y c h  
p rzez  z ab o rcó w  czasu  n iew oli. A je d n a k  
w szystko , co  d o  te j  p o ry  słyszym y z ust r r  
p re z e n ta n tó w  R ządu , n ic  św iad czy  o po.,ba
d a n iu  p rz ew o d n ie j liu il p rz eb u d o w y  u s tro  
ju  spo łecznego .

Je ś li  się  m ów i o  ezym ś, to  n a jw y że j o 
p rzeb u d o w ie  fa ta ln e j  s tru k tu ry  g o sp o d a :- 

cze j, n ie  zaś o re a liz a c ji  so c ja ln y ch  p o slu ia  
tó w  w y z w a la jąceg o  się  d z iś  z  n a je m n e j zole 
żności p ro le ta r ia tu .

W  d z ied z in ie  sp ra w  ro b o tn ic zy c h  ro b o tn ik  
p o lsk i n a d a l je s t  tra k to w a n y  n iem a l ja k  
m a rtw y  czynn ik  p ro d u k c ji .  N ie o n , a le  je 
go p ra c a  ja k o  to w a r  n a  ry n k n  z b y tu . W a r
tośc i w o lnego  w sp ó łtw ó rcy  p ro d u k c ji ,  k tó ry  
ró w n e , a  m oże  w iększe  p ra w a  d o  w arsz ta -

w  Sejmie
(u  p ra cy  n iż  w łaścic ie l, do  le j  p o ry  n ie  są  
u z n a n e .

P o zb aw io n y  on  je s t k o n tro li  n a d  p ro d u 
k c ją , w sp ó łrz ąd z e n ia  w a rsz ta tem  p racy , no 
w oczesnego  ro z je m s tw a , b a  —  n aw et sam o 
rz ą d u  tam , gdzie d a je  sw ó j w łasny , c iężko  
z ap ra co w an y  grosz .

W a ru n k i b y to w a n ia  o lb rzy m ie j m asy  ro 
b o tn ic z e j a ie  ró ż n ią  s ię  od  n a jn iż e j k u ltu 
ra ln ie  s to ją c y c h  k ra jó w  e u ro p e jsk ich . P o 
do b n ie , a m oże jeszcze  go rze j, p rz ed s ta w ia  
się  sp ra w a  p ro le ta r ia tu  w ie jsk iego . A je 
d n a k  re io rn ta  ro ln a , k tó rą  Sejm  R zeczypo
sp o lite j  w ohlcczu w o jn y  p o lsk o  - boisz** w ic- 
k lc j, n a  p rz e s trz e n i 17 la t  n ie  zo sta ła  z rea li
zo w an a .

J e d y n y  M in ister, u s iłu ją c y  w y k o n ać  obo
w ią z u ją c ą  u staw ę , je s t  w  W y so k ie j Izbie  
n a m ię tn ie  zw alczan y . A k iedy , p y tam  się 
w reszcie  eh ło p  p o lsk i d o jd z ie , zd an iem  P a 
nów , d o  ty ch  w a ru n k ó w , w  k tó ry c h  od  la t 
ży je  ju ż  ch ło p  litew sk i, czy ło tew sk i?  Gzy 
n ę d zą  c h ło p a  po lsk ieg o  c h cą  P a n o w ie  re a li
zow ać  Ideę W ła d y s ław a  IV, z rle c a n ą  n am  
co d zien n ie  p rzez  „S iow o W ile ń sk ie "?

A o p ró c z  tego  o lb rzy m ią  p rzeszk o d ę  w 
zw iązy w an iu  m as  p ra c u ją c y c h  z P ań stw em  
stan o w i fe o d a ln ą  m en ta ln o ść  n ie  ty lk o  re a k  
e y ju c j części sp o łeczeń stw a, a le  n ie ra z  n ie  
s te ty  i części a d m in is tra c ji ,  s z u k a ją c e j ta 
k ich  ś ro d k ó w , ja k  p a c y fik a c ja  M ałopolsk i 
i je j  o h y d n e  m eto d y , ja k  p a lk a  g um ow a 
b a  n aw et do  tego  g m ach u  d o c ie ra ją ce  po 
m ysły  w p ro w ad zen ia  ch łosty .

A p rzec ież  sp raw ied liw o ść  spo łeczn a , to 
je d e n  ze  „ s łu p ó w " p o lity k i p  P re m ie ra , ta 
ró w n ież  p ie rw sza  k o c h a n k a  m łodości w ielu  
tu  ob ecn y ch  z tego o k re su , gdy nosiii n a  so
b ie  m u n d u r  s trze leck i czy leg ionow y, zanim  
go z a s tą p ili zaszczy tnym  m u n d u rem , n a  k tó  
rego  n a ra m ie n n ik a c h  z a ja śn ia ły  d w a  paski 
i trz y  g w iazd k i.

N ic dz iw cie  się  w ięc, że d la  o lb rzym iego ' 
o d łam u  m łodzieży  w ie jsk ie j i rob o tn icze j, 
n ie  d o slrzeg an eg o , bo  n ie  d e m o n s tru jąceg o  
na  u licach , a le  n a  szezęścle  p row adzącego  
dz iś  o g ro m n ą  p ra c ę  sa m o k sz ta łcen io w ą , u- 
częszczająceg o  do  w ie lu  n ie lu b iu n y ch  p rz e / 
p a n ó w  u n iw e rsy te tó w  lu d o w y ch , że d la  tej 
m łodzieży , ja k  ró w n eż  w y znaw ców  L egio
n u  M łodych i Z w iązk u  P o lsk ie j M łodzieży 
D e m o k ra ty cz n e j s ilą  a tra k c y jn ą  w dalszy®  
c iąg u  je s t  ten  sz a ry  m u n d u r  s trze leck i i te 
Idee, k tó re  ten  m u n d u r  o p ro m ien ia ły .

T a  m ło d z ież  m a  a m b ic je  n a w ró ce n ia  
ty ch  h ase ł, k tó ry m i go rzały  k ied y ć  W asz* 
se rca  i W asze  m ózgi. C hcąc z n ią  rozm** 
w iać, do  n ie j  tr a f ić  i j ą  zdobyć, n ie  trzeb* 
w y siad y w ać  k u k u łcz y ch  ja j ,  k o n ces ji czy ' 
n ić  z  w ła sn y ch  p o g ląd ó w , p rz y m llać  się  wjf' 
ch o w an k o m  o b ce j szk o ły  p o lity czn e j, nl* 
pozo stać  tak im i, ja k im i się  by ło  w g ó rn e j I 
c h m u rn e j m łodości.

W y so k a  Izbo! Czyż je ś li m ów im y o  m ł° ' 
dzieży , n ie  lep ie j, je ś li w n a s tę p n e j k aden
c ji z a s la d ą  n a p rze c iw  sieb ie  id eo w i w ycho
w an k o w ie  ró ż n y ch  szkół, n iż łi spraw adzon* 
do  jed n e g o  m ia n o w n ik a  m asa  s łab y ch  eh® ' 
ra k te ró w

S łab e  c h a ra k te ry  są  często  i lu z o ry c z n i  
je d n a k  z a c ie m n ia ją c ą  zas ło n ą , k tó ra  utru<*' 
n ia  d o strzec  ten d e n c je  uczciw e, n ic  koniunk ' 
tiira ln e , tk w iące  w  sp o łeczeństw ie .

T en d e n c je  le  p rzy sło n ię te , n ie  z n a jd u j# 6 
n a tu ra ln e g o  u jśc ia , n ie  m a ją c  m ożnoś6' 
w p ływ u  n a  bieg  ży c ia  p a ń stw o w e  o, żyj® 
pod  p o w ie rzc h n ią  ogólnej" m artw o ty , #** 
n a b ie ra ją  c o ra z  to  w ięk sze j siły  potencjo* 
n e j, o g n isk u jąc  się  często  n a  p rzeciw leg ły6*1 
b ieg u n a ch . z

I w ła śn ie  d z iś  z o b aw ą  stw ie rd z ić  niożn* 
iż  b iegunow e ro zszczep ien ie  p o tęg u je  się e°  

ra z  s iln ie j, że w ła śn ie  od  lu te -o  uh . r. «  
m o sfe rze  p o d n iec en ia  i n iep o k o ju , ro sn ą  
dz ied z in ie  p o lity c zn e j d ą że n ia  odśrodko® *

I n ie  dziw nego , bo  k o n so lid a c ja  społc**6  ̂
stw a , lo  n ie  u h ie ra n ie  ludzi r jed en  11,11 
d u r, to  n ie  m ec h an ic zn a  czy n n o ść  ustn"'* 
n la  ich  w ed ług  ro zk azó w  z g ó ry , a le  , r "

(D okończenie na str. 7-niej)
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ILE DŁUGÓW?
O głoszony n iedaw no wykaz długów  

Państw a Polskiego stanow i n iew ąt
pliw ie ciekaw ą lustracją  p rzem ian , 
zachodzących w życiu gospodarczych 
naszego k ra ju .

W edług danych  statystycznych, 
ogólne zadłużenie skarbu  państw a 
zarów no w ew nętrzne, jak  i zagran i 
czne, w ynosi obecnie około 4,8 m ih a r 
da  złotych, podczas gdy p rzed  rokiem  
zadłużenie to w ynosiło 4,7 m iliarda.

W iększa część tego zadłużenia — 
to zobow iązania Polski, zaciągnięte u 
rządów  państw  obcych w czasie w oj
ny i odbudow y państw ow ości, lub  
obciążające Polskę z ty tu łu  zobow ią
zań  byłych p ań stw  zaborczych.

Z ogólnej sum y zadłużenia n a  długi 
w ew nętrzne, zaciągnięte w k ra ju  u 
swoich obyw ateli p rzypada  2,1 m i
liarda  zł., a na długi zagran iczne —

- około 2,7 m ilia rd a  zł Jeżeli porów  
nam y obecny stan  zad łużenia z za 
d łużeniem  sprzed rok u , to zauw aży
my, że sk arb  p aństw a w okręsie ro 
cznym  pow iększył sw oje długi o prze 
szło 100 m ilionów  zł. W zrost ten 
p rzy p ad a  w yłącznie na  długi w ew nę
trzne, k tó re  w zrosły o 0,4 m ilia rd a  
zł., podczas gdy stan  zadłużenia sk a r
b i zagranicą uległ spadkow i, w yno
szącem u 0,3 m ilia rd a  zł.

-W rost długów  w ew n ętrzr car w 
uu /ym  \ti\-c s ioprn« z/.x/n t* u\vww_i*
został zm niejszeniem  zadłużenia ze
w nętrznego. Na tak znaczne zwięk 
szenie się długów  w ew nętrznych 
w p łynął p raw ie  w yłącznie w zrost 
robó t inw estycyjnych, p row adzonych 
głów nie na teren ie okręgu cen tra ln e
go. Zadłużenie to w ynosi obecnie 25 
m ilionów  zł.

sp ad ek  zadłużenia zagi anicznego 
tłum aczy się głównie obniżeniem  się 
w artości w a lu t w ysokoeennych, a 
zw łaszcza spadk iem  k u rsu  do lara  
am erykańsk iego  i fu n ta  slcrlinga, 
lak  w reszcie sku tk iem  dokonanej 
konw ersji pożyczek dolarow ych i 
długów em isyjnych, pow stałych w

w yniku p rzep row adzonej w roku  u- 
biegłym  konw ersji 4°/n pozyczki k o n 
so lidacyjnej i 4,Ć20/o państw ow ej po 
życzki w ew nętrznej. W  długach nie- 
em isy jnych  zasługuje n a  uw agę nowe 
zadłużenie skarbu  p an słw a z ty tu łu  
częściowe i sp ła ty  ra t am ortyzacy i 
nychż

Jeżeli "hodzi o obsługę naszych 
pożyczek zagran icznych  w w alucie 
am erykańskie.,, to Polska, u trzy m u 
jąc do kw ietn ia  1936 ro k u  pełną  sw o
bodę ob ro tu  pieniężnego z zagranicą , 
dokonyw ała tran sfe ru  w szystkich  
sw ych zobow iązali do połow y tego 
ro k u  bez żadnych  ograniczeń. Na zo
bow iązan ia swe w obec w ierzycieli za 
gran icznych  Polska m usia ła  pośw ię- i 
cić dużą część zapasów  kruszcow o- 
w alurow ych B anku PolsWiego. W p ro 
w adzenie ograniczeń  dew izow ych 5 
końcem  kw ietn ia  1936 ro k u  zm n ie j
szyło nacisk  na  rezerB?y B anku  B o 
skiego przez ukrócei/U : tezau ryzacji 
i ucieczki k'apitałó\H  zagranicę.

Jednocześnie- rz: nasz naw iązał
rozmowy z w ie rz^ /ie lam i zag ran icy  
pym i w, sp raw ie  ijf^talenia iw w ych Va

sad obsługi pożyczek i tran sfe ru . 
P rzeprow adzone w ubiegłym  ro k u  
p e rtrak tac je  rząd u  polskiego z w ie
rzycielam i am ery k ań sk im i dały p o  
m yśłne wyniKi. O becnie w toku  są 
rozm ow y z w ierzycielam i ang ielsk i
mi, fran cu sk im i, ho lendersk im i i 
szw ajcarskim i.

R ozpatru jąc  zadłużenie PołsK. w  
sto sunku  do państw  obcj^cn, m usim y 
zauw ażyć, że zadłużenie to  jest n ie
wysokie. P o rów nan ie  to  o p ie ra  się n i  
s to sunku  w ysokości dh4?ów do  ilości 
m ieszkańców, d an eg a  k ra ju . W edług 
o sta tn ich  obłiczeń s1fatysty*::*nychv za 
d łużenie Polsk i, iai jed n eg o  mies^feań 
ca w ynosi obecnie p o n ad  140 z3K>tycn 
W  innych? k ra ja ch  zad fc iw iie  to  jest 
niepom kjrnk* w iększe.
&  •' ______
a r  nrrh iiitTiiBUT* is m  ° "PU w
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CO W BAGATELI?

ll illo! Trta 'Ik#  ,ry  p ro g ra in N  to. ty tu ł no- 
rew ii wy,a># , w inny! w  „B ag a te li" ,

U r.U at T in  f  d o b ry  p ro g ra m " , lq  t-ewiu 2e 
z ło te j se rii j„ , .  wej.

„ h a l lo !  T u  dobry  j>. o g ram ", to g w a ra n c ja  
w eso łe j zabaw y.

„H allo ! T u  d o bry  p ro g ra m " . to  rew ia , 
k tó rą  w szyscy m u szą  zobaczyć!

— §0§—
SUKCES W  „B A G A TE LI"

Z asłużony  suk ces o d n io s ła  re w ia  „H allo ! 
T u  d o b ry  p ro g ra m "  w w y k o n a n iu  Ł eb sk ie 
go, H o rz a rsk e j, G rocholsk iego , D in D onu, 
N ow ow iejsk iego , b a le tu  S ław a i in. Na ek ra  
n ie  B ru ta l" .

D ziś w n ied z ie lę  trzy  p rz ed s ta w ien ia  w 
p re m iero w ej obsadzie .

K r a k iw s k i  Z w .  K a ja k o w y
o e f i t a d w i #  p r i e f c « 7 o n » «  

fioittlsarzoifi #*»
M ianow any przez zarząd  giovrny 

Polskiego Zw iązku K ajakow ego k o 
m isarz okręgu krakow skiego  inż. 
Rżąca zgłosił w czoraj w ieczorem  re 
zygnację 7. tego stanow iska, a ttł 2 
tego pow odu, że zarząd okręgu k ra 
kowskiego, k tó ry  m iał p rzekazać 
agendy okręgu \Vć w to rek  ośw iadczył 
kom isarzow i, ż t  nie zm ieni sw ą decy
zję i nic przekaże sw ych agend, cze
ka jąc  na  dalsze dyrektyw y P.U .W .F. 
i zarządtf głów nego P. Z. K. do k tó re 
go zarząd  okręgu p o n o w n e  się od
w ołał

W  tej sy tuacji inż. Rżąca zgłosił 
swą rezygnację i o k roku  swym  po
w iadom ił zarząd główny P. Z. K. 
Obecnie nic w iadom o, czy w yzna 
czony na 13 bm. nadzw yczajny w al

ny zjazd delegatów  okręgu  k ra k o w 
skiego dojdzie do sku tku . Spraw a się 
jeszcze k om pliku je  przez to, że w 
W arszaw ie odbędzie się w dniu  20 
lu tego  w alny  zjazd Polskiego Ewiąz- 

I ku  Kajakowego i term in  13 bm. jest 
I ostatn im , w k tó rym  delegaci okręgu  

m ogą przedyskutow ać w ołoski, k tó re  
będą zreferow ane w W arszaw ie.

jeden  zwycięzea Rana bije drugiego.
W  M ediolanie rozegrany  został 

mecz boksersk i pom iędzy dw om a po
grom cam i R ana, W łochem  O rland im  
i Czechem H rabakiem . Zwyciężył na 
p u n k ty  O rlandi. W łoch przew ażał 
przez 7 rund . podczas gdy H rabak  
górow ał jedyn ie w dw óch rundach . 
Jedno  starc ie  dało w ynik n ierozstrzy  
gnięty.

ggB a 8 B i i iw M ia w

P r z e m ó w ie n ie  posła T .  Koptfa w  Sejmie w  dniu 1 0  II. 1938 r,
0olfoiiczeiiie

nu pruciu  w y u iu g a jąea  w ielk ie j u m ie ję tn o  
śc i z c ś ro d k e w a n la  ró ż n y ch  len d e n c y j Uu 
jed n e m u  celow i.

C hcąc sp e łn ić  m is ją  d z ie jo w ą, u łożyć 
w spó łżyc ie  z m n ie jszo śc iam i n a ro d o w y m i, 
rea lizo w ać  zw iązan ie  n a jsze rsz y ch  m as lu 
dn o śc i p ra c u ją c e j  w si i m ia s ł z P ań stw em , 
czas  n a jw y ższy  zap rz es ta ć  s tra sz e n ia  sp o 
łeczeń stw a  p o lsk ieg o  to ta lizm em , eo  b u d z i 
łak  n iep o k o ją ce  re ak c je . S z u k a ją c  w y jśc ia  
z L u d n e j  sy tu a c ji ,  n a js łu szn ie jszy m  w y d a 
je  się  p o w ró c ić  d o  tego, co  d la  w ie lu  tu  P a 
nów  by ło  d ru g ą  —  po  sp raw ied liw o śc i spa 
lecznej —  k o c h a n k ą  m łodości: do  d e m o 
k ra c ji.  d e m o k ra c ji  bez p rz y m io tn ik ó w , o p a r  
•ej n a  p ra w ie .

W  m ie jsce  bo w iem  w ie lk ieg o  a u to ry te tu  
m o ra ln eg o  je d n o s tk i,  k tó ry  od  n a s  odszed ł, 
ty m  w ięce j n iez b ęd n y  je s t n am  dziś silny  
a u to ry te t  p raw u , k tó re  m u si być u szan o w o

ny.
B yłoby w ie lk im  b łęd em  w łaśn ie  dz iś w 

chw ili, gdy p o  ty lu  w alk  uch przy je j  uchw u  
leniu , K o n s ty tu c ja  o b ecn a  s ta je  się  p o d s ta 
wą, ogóln ie  p rz y ję tą  —  gdyby  dz iś obóz, 
k tó ry  ją  stw o rzy ł, w  czy m k o lw iek  ją  p o d 
w aża ł lu b  in te rp re to w a ł w sp o só b  b u d zący  
w ątp liw ości.

O becn a  K o n s ty tu c ja  aż  n azb y t w y raźn ie  
w yzn acza  n a jw y ższy m  czy n n ik o m  w P a ń  
Stw ie ro le  i z ad a n ie  k o n so lid ac ji.

K n N ajw y ższem u  C zyn ikow l w P a ń 
stw ie  z w raca  się  dz iś n iew ą tp liw ie  za ró w n o  
obóz rząd zący , ja k  i o p o zy cja  w idząc  w N im  
jedn«k n ie  tego, k tó ry  je s t w ła sn o śc ią  j a 
k ie jś  p a r ti i , lecz w ła sn o śc ią  n ie  ty lk o  eałe  
go N a ro d u , a le  cu le j R zeczypospo lite j.

K o n so lid acy jn e  ten d e n c je  sk u p ia ją  się  ró - 
-w nież n a  s iła c h  z b ro jn y c h  R zeczypospo lite j, 
k tó ry c h  W ódz N aczelny  je s t ró w n ież  w ła 
snością n ie je d n e j  p a r ti i ,  lecz  c a łe j R zeczy- 

-Jiospolltej P o lsk ie j. N a  jeg o  ro z k az  nap ew -

n o  je d n a k o  p rze lew ać  b ed ą  k rew  z a ró w n o  
zac iek ły  so c ja lis ta , ja k  i zap iek ły  o en ero - 
w iee.

Ałe d la teg o  w łaśn ie  s iła  a rm ii leżeć m usi 
w pozostaw ię  u iu  je j  z d a ła  o d  fp o ró w  w e
w n ę trzn y c h  k ru ju , w p o s ta w ie  w ie lk ie j n ie  
m ow y, k tó re j  słn żb u  w szy s tk ich  je s t n ie  ty l 
k o  obo w iązk o m , a le  i p ru y e m , k tó reg o  n ik t 
n ie  nut m ożn o śc i m on o p o lizo w ać.

T eren em , sk u p ia ją c y m  w szy stk ie  siły  sp o 
łeczne  w p ra c y  d la  P a ń s tw u  —  p o w in ien  być 
p rzed e  w szy stk im  ten  g m ach , w  k tó ry m  dziś 
zas iad am y .

N iestety , o rd y n a c ja  w y b o rcza  do  S ejm u  
i S en a tu  n ie  z d a ła  sw ego eg zam in u . Z resztą  
sum ł je j  tw ó rey  n ic  u w a ż a ją  je j  za  n ie  nu- 
ru sza łn e  „ ta b u " . K on ieczność  je j  zm iuny  wy 
ra ź n ie  w sk az u j"  spo łeczeń stw o  w szy s tk ich  
od łam ów .

SzKodu, że p. P o se ł D uch  c o fn ą ł się  p rzed  
zg łoszen iem  do  la sk i m arsza łk o w sk ie j sw e
go p ro je k tu  o rd y n a c ji  w y b o rcze j. Nic zn am  
tego  p ro je k tu  i t ru d n o  n u  go ocen ić, a le  
n iew ą tp liw ie  w ie lk ie  d o św iad czen ie  p a n a , 

p a n ie  P ośle , ja k o  W ic em in is tra , P o s ła , znaw
cy spraw  g o sp o d a rczy ch  i d z ia łacza  m ogło  
n a in  m łodszym  z n ak o m ic ie  u lu tw ić  zaw an ic  
1 ob o w iązek , k tó ry  m am y  d o  sp e łn ien ia

S k ąd że  z resz tą  ten  p esym izm  p a ń sk i w 
ocen ie  n a sz e j Izb y ?  W łaśn ie  p o s taw ien ie  m ę 
sk iego  w n io sk u  zn ak o m icie  ru szy ło b y  tę  tu k  
w a żn ą  d la  P a ń s tw a  sp raw ę , n o cn e  ro d a k ó w  
n u ra d y , sk ie ro w ało b y  n a  to r  ja w n e j d y sk u 
sji, k tó re j n ik t w te j Izb ic  n ie  u n ik n ie , n ie  
m oże m ieć z am ia ru  u n ik n ąć , k tó ra  je s t o  bo 
w lązk ie in  te j  Izby .

A p rzec ież  nnjw 'yższy czas, ab y  ta  sp ra w a  
z n a laz ła  się  p o d  n aszy m i o b ra d am i, bo  p ru  
ca  n a d  n ią  u le  je s t ła tw a  i w iele  w ym aga  
ezasu  i w y siłk u , szczegó ln ie  d la  ty ch , k tó 
rzy  m n ie jsze  n iż  P a n  p o s ia d a ją  d o św ia d 
czenie.

W ażn e  ró w n ież  d la  n a s  p y tan ie  je s t, j a 
k ie  s ta n o w isk o  i p o g ląd  m a R ząd  n a  s p ra 
wę zm iu n y  o rd y n a c ji  w y b o rcze j. O św taacze  
n ic  R ządu  w te j  m a te rii  w p ro w ad z iło b y  d u 
że o d p rężen ie  w sp o łeczeń stw ie , jeszcze  w ię
ksze znaczen ie  m ia łab y  d la  n as  p ra c a  p rz y 
go to w aw cza  R ządu , n a d  p ro je k te m  o rd y n a 
c ji w y b o rcze j. D ziś n ie  w iem y czy R ząd 
zam ierzn  p o zo staw ić  in ic ja ty w ę  w te j  dzie
d z in ie  w y łączn ie  Izb ic?

P y ta n ie  to  je s t n iezw yk le  w ażn e  w m o 
m encie, w k tó ry m  R ząd  p rzy ch o d z i do  nas 
z p ro je k te m  O rdynacji w y b o rcze j do  sa m o 
rz ąd u . S tn je iu y  w obec tru d n e g o  p ro b lem u  
ro z p a try w a n ia  o rd y n a c ji  w y b o rcze j, sa m o 
rz ąd o w e j w o d e rw an iu  od  k w estii o rd y n u - 
e ji w y b o rcze j do  P a rla m e n tu .

A p rzec ież  je ś li ch o d zi o ta k  k a p ita ln e  za 
g ad u ieu ie , ja k  sp ra w a  czy sa m o rzą d , ezy r a 
cze j S e jm  i S en a t w in n y  być te re n em  śc ie 
r a n ia  się  ten d e n c ji p o e ty c zn y c h  k ra ju ,  to  
bez z n a jo m o śc i p rzew o d n ic h  lin ii R ządu  w 
sp raw ie  o rd y n a c ji  w y b o rcze j p a r la m e n ta r 
ne j, t ru d n o  ro z w aż a ć  sp raw ę  sy s tem u  w y
borczego  u lu  sa m o rzą d u , w k tó ry m  ja k  n a j 
szybcie j trze b a  p rzep ro w ad z ić  n ow e w y b o 

ry
J u ż  dz iś je d n a k  słu szn e  p o d n o szą  się  z a 

rz u ty , iż p rzed ło żo n y  p ro je k t o rd y n a r j i  s a 
m o rząd o w e j, d a lek o  o d b ieg a  o d  z a sad y  sp ra  
w ied llw ego  p o w o łan iu  w szy stk ich  sił sp o 
łeczeń stw a  do  w sp ó łp racy  w  m ieście.

W  d u że j m ie rze  ró w n ie ż  k rzy w d z i on 
w u rs tw y  p ra cu jąc e , n ie  d a ją e  im  m ożności 
n a le ży te j re p re z en tac ji, w  s to su n k u  do  ich  
liezebnośc i i znaezen ia .

S am  fa k t z e rw a n ia  z d o ty ch czaso w y m  sy 
stem em  R ządów  k o m isa ry c zn y c h  je s t oezy- 
w iśc ie  o b jaw em  d o d a tn im  1 k ro k iem  n a p rzó d  
Hle w y jśc ie  z t ru d n e j  sy tn a c ji  p o lity czn e j 
k ru ju  —  n a s tą p ić  m oże d o p ie ro  w ó w w czas, 
n ied y  spo łeczeń stw o  w e a łe j pełn i u jrz y , łż

cl, k tó rz y  rz ąd z ą , m a ją  w ięk szą  w ia rę  w  
zd ro w e  sły  n a ro d u , n iż  w sk u teczn o ść  b iu 
ro k ra ty c z n e j te c h n ik i, k ied y  zo s tan ie  od  m  
iłow ane  to , co je s t n a m  dz iś ta k  n iezb ęd n e  
—  z au fan ie .

Sądzę, że p ra c e  tą  m usim y  p o d jąć  w szyscy 
i żc o o a  m usi być n aszy m  zad a n ie m  1 z a 
d an iem  R ządu .

I jeś lib y m  p y ta ł, ja k ie  je s t w sk azan ie  n a  
dz is ie jsze  czasy , to  t ru d n o  m i zn a leźć  p ięk  
iiie jsze  w sk azan ia , k tó re  są  z a w a rte  w n a  
s tę p u ją cy c h  słow ach)

„G dym  k a rty  h is to r ii  R ząd u  N aro dow ego  
p rze rzu ca !, p y ta łem  sieb ie , gdzie  p rz y  te j  
eu d o w n ej t cu d u  D ei" by ł sp ó r, gdzie  po  
d z ia ły  się  te  n a m ię tn o śc i, k tó re  p rz y  w ybo- 
p o w slau iu  ta k  żyw o g ra ły ?  Czy C zerw on i 
ezy  B iali, jed n i i d ru d z y  p rz e b ra li  się  w k o 
lo r różow y  i ró ż a n ą  w o d ą  z lew ali sieb ie , k u  
u sp o k o je n iu  w ła sn e m u ?

N ie —  lu d zie  zosta li lu d źm i, a z n im i n a  
m ię tn o śc i i s iła . raiell się p rzezw yciężyć , a  
p rzy  ty m  zw ycięstw ie  n a w e t ludzik  m ali s ta  
nę li d o  p ra cy , ju k o  ludzie  go d n i sw o je j epo- 
ki.

W ie lkości, gdzie  łw o je  im ię?
R ok I&63 d a ł w ielkość  n ie  z n an ą , w ie lk o ść  

do k tó re j  i ie ra z  św ia t w ą tp i, gdy m ów i o  
uus, w ielkość, z a p rz ec za jąc a  w szy stk iem u  

tem u , co m y o sob ie  m ów im y, w ie lkość  c u 
d u  p racy , o g rom u siły  zb io ro w ej w y siłków  
w oli, siły  m o ra ln e j —  nic  treu g a  D el szu ji 
zb io ro w ej, n ie  treu g a  Iłe i tch ó rzó w , lecz 
tre u g a  Dei lu d zi, k ió rzy  w w ielk ie j godzf 
n ie, gdy p u l .c  B oży z iem i d o tk n ą ł, ro sn ą  ol 
b rzy n iy  o lb rzy m ie j p ra cy  m o ra ln e j" .

T u k  je s t, W y so k a  Izbo , gdy w ie lk o ść  a u 
to ry te tu  m o ra ln eg o  jed n o s tk i o d e sz ła  od  
n a s  n a  w ieki, z as tą p ić  ją  m oże je d y n ie  w ie l

k o ść  zb iorow ego  w y siłk u  całeg o  N a ro d u . 
(O k lask i).

— O —



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

Pepesza hołdownicza do ministra
P o n i a t o w s k  aecro

J a k  się dow iaduje ag. ,E cho '‘ od
było się n a d zw ycza jn e  posiedzen ie  
K ieleckie j Izb y  R o ln iczej, k tó re j pre-

B E ZPŁA TN A  NAUKA STEN O G R A FII

Z d n iem  17 lu teg o  b r. u ru c h a m ia  S to w a 
rzy szen ie  S te n o g ra fó w  - P ra k ty k ó w  b e zp la t 
n c  t ra d y c y jn e  k u rsy  s te n o g ra fii p o lsk ie j, 
n iem iec k ie j i re k la m y  n o w o czesnej. Ilość 
u c ze s tn ik ó w  o g ran iczo n a . W p isy  p rz y jm u 
je se k re ta r ia t  S to w arzy szen ia  u l. św . M ar
k a  31 (św. K rzyża 16 n a ro żn ik ) II p. w  p o 
n ied z ia łk i, w to rk i ś ro d y  i c z w a rtk i od  godz.

18.30— 20-tej. P o  u k o ń c ze n iu  k u rsó w  za
św iad czen ia .

DRUK B IL E T Ó W  ZABAW OW YCH

Z d n iem  12 lu teg o  br. w p ro w ad z ił Z a rz ąd  
M ie jsk i d ru k  b ile tó w  w łasn y ch  n a  zab aw y  
w id o w isk a  i tp . im p rezy  u rz ą d z a n e  s p o ra 
dyczn ie .

B ile ty  te, o d p o w ia d a jąc e  w ym ogom  now e 
go s ta tu tu  p o d a tk u  w id o w isk o w eg o  m ogą 
o so b y  i s to w a rzy sze n ia  u rz ą d z a ją c e  tego ro 
d z a ju  im p rezy  n a b y ć  po  cen ie  ko sz tó w  w ła 
sn y ch  w W y d z ia le  F in a n so w y m  Z arząd u  
M iejsk iego  (R atusz  II. p. b iu ro  Nr. 9) p rzy  
zg ło szen iu  d a n e j im prezy .

zesem  je s t  pasei P iotr Sobczyk . Izba  
na sw o im  posiedzen iu  uchw aliła  j e d 
nogłośnie w brew  zo ję tem u  stanow isku

p rze z  posła  Piotra Sobczyka , iż  nie 
zg a d za  się i nie podziela  stanow iska  
za jętego  p rze z  posła  S o b czyka , jako

referen ta  budżetu  M iu isterstw a  R o l
n ic tw a  i R e fo rm  R olnych , u w aża jąc  
ty m  sam em  w szy s tk ie  pociągnięcia p. 
m in. Poniatow skiego za  celowe i bar- 
azo  p o ży tec zn e  dla całego rolnictw a. 
K ielecka Izba R o ln icza  w toku  d y s 
k u s j i  uchw aliła  jed n o g ło śn ie , ja k o  
dow id  u zn a n ia  w ysłać  depeszę h o ł
dow niczą  na ręce p. m m . Ju l ana  
P onia tow skiego .

Spotkanie Scnuschinga z  Hitlerem
W IED EŃ  tel. K anclerz Schusch- I clerza H itlera  do B erchtesgaden. I W  kolach  politycznych  przypusz- 

nigg w yjechał w tow arzystw ie podse Ja k  w iadom o, do B erchtesgaden  czają, że spo tka się on w drodze z 
k re ta rza  s tanu  sp raw  zagranicznych  ud ał się rów nież w czoraj am b asad o r prem . Hodżą.
Guido Schm idta, n a  zaproszenie k an  Rzeszy von Papen . I —§°§—

J A P O N I A  O D P O W IA D A  N A  N O T Ę  S T . Z J E D N .
Rząd jap o ń sk i udzielił odpow iedzi 

na notę S tanów  Z jednoczonych z 17 
stycznia b. r. p ro testu jącą  przeciw 
ko n aru szen iu  in teresów  obyw ateli 
am ery k ań sk ich  w czasie w ojskow ych 
operacji w N ankinie.

W  odpow iedzi swej rząd  japońsk i 
zapew nia, że stać będzie zawsze na 
straży  in teresów  obcych m ocarstw  
w C hinach i że wojsko o trzym ało  w 
tym  sensie in strukcje .

N iestety, w czasie zajm ow ania Na 
n k in u  nie udało  się u n ik n ąć  pew nych 
w ypadków .

Do Cliin w ysłany  zostanie wyższy

APTEKI i  DROGERIE zakupują 
lecznicze wody mineralne synl. 

we firm ie 
„S A N A V I T** F a b ry k a  leczn iczy ch  w ód 
m in e ra ln y c h  sy n l. K raków  C h o c lm sk a  19

tel. 151-20.
Do k a żd e j f la szk i d o łączam y  bo n y  tu r y 

styczne P  K. P.

3 pokoje, kuchnia, II p. 126 zł. mies. 
oraz lokal parter, jesny 5 m Staro  
wiślna 19 w Krakowie z obszerną 
piwnicą do wynajęcia zaraz. Wiado
m ość; Sta 'Oviślna 19, 1. p. m. 8, 
telefon 148 32 od 8 do 10 rano.

Uniwers. Księgowość 
przebitkowa

„ S T A R / / p r  Wbie
z a s trz .

„ m e
WETRY, pulow ery „golfy", bezrę- 
kaw nik i, dam skie, m ęskie, dzie
cinne, oraz przeróbk i n a p r a w k i  i 
p a ten ta , poleca PO CENACH PO 
SEZONOW YCH „P racow nia  T ry 
ko taży"  SAMUELA FELMANA, 
K raków , SEBASTIANA 23. (sklep
frontow y).______ •______
i W Y N A JĘCIA  ,jo k ó j u m eb lo w a n y  ła- 
u e n k a  .o sobne  w yjście.
D unajew skiego  6 m. 19 tel. 142-62 

ANIN A i fo r te p ia n y  n a jlep szy ch  firm  
OK AZYJN IE, w  sk ła d z ie  fo rtep ian ó w  
Se len y  SM O LA R SK IEJ, K ra k ó w  S ław ko  
w ska L . 4.

w y k lu cza  o m y łk i 1 błędy w k sięg o w an iu  

in fo rm a c je  I p ro sp ek ty :
C en tra ln a  o r g a u z i '  j a  : K R A K Ó W  
ul. P ija rsk a  21 t l  u l. S ta ro w iśln a  6 4 .
T el. 170-93. jl T eł. 174-36.

Biuro b u ch a lta ry jn o  - r ew izy jn e  
Z astęp stw o  w e Lwowie: G F isch er , 

Z a d w ó n a ń sk  22

COD 
If t W IE K O

G abinet L ek a rsk o  - Ko
sm ety czn y  „ELIZA BETH * 
pod  k ie ro w n ic tw em  Eli 

H O R O W ITZ d łu g o trw a  
lej a sy s te n tk i b e r liń s 
k iego  in s ty tu tu  D r. 

■hir. E lf r id y  E h re n re ic h . KRAKÓW , JA 
NA 6, m . 7, leczy i o d m ład za  k a żd ą  cerę, 
su w a  b ro d aw k i, p ryszcze  i t. d. P o leca  
a jn o w sze  p re p a ra ty . P o ra d y  b ezp ła tn e . —  
env b. n isk ie.

CHCESZ M IE tT  TO W A R  DOSKONAŁY,
Z au fa j f irm ie :

„PIEF ZOPUCH“
TAROW IŚLNA 19, v is a  vis „U C IEC H Y 11

[a sk ład z ie : p ie rze  i p u ch  z żyw ych gęsi. 
W sy p y  k ra jo w e  i z ag ran iczn e .
KOŁDRY PU C H O W E  I W E Ł N IA N E  
KOCE. b ie lizn ę  p o śc ie low ą. W ie lk i w y b ó r 
C eny n isk ie .
P rz y jm u je  w sze lk ie  re p e ra c je  w  z ak re s  
ten  w chodzące

AWGIELSKf1
KORESPONDENCJA - TŁUMACZENIA 

ióz. Hor met 
HGEEYEH 3.

LEKCJE TAMŻE. -  TELEFON 114 66

LUSTRA B E L G IJSK IE , C Z ESK IE , G abl- 
lo ty  sz k lan e  o ra z  o d n a w ian ie  s ta ry e h  

lu s te r  po leca  po cen ach  n a jn iż szy c h  
SZL1F1ERNIA SZKLĄ W Y TW Ó RN IA  

L U ST E R  UNGER, K rak ó w  u l. Jó z e fa  16. 
tel. 143-27

C H R O M O W A N IE, niklowanie, mie
dziowanie, polerowanie. „ N i k l o -  
C h r o m " ,  Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel. 119-61.

N a u L a  wy<>Siuwanie
STE N O G R A FII B IU R O W E J n o w ą  g ru p ę  

p o c zą tk o w ą  ro zp o czy n a  się  w e w to rek  
15. LU TEG O . W yższe  k u rsa  o ra z  p isa n ie  

n a  m aszy n ach . K ursy  Z O FII SC H ()N G Ó - 
T Ó W N E J, K raków  W .W . Ś w iętych  8 I. p. 
f ro n t tel. 109-97.

W p isy  od godź. 9 -tej ra n o  do 6 w ieczór. 
(D la p re n u m e ra to ró w  „ K rak . K u rie ra  

W ieczo rn eg o 11 i P o ra n n e g o  zn iżk i).

FO R T E PIA N  “ PIANIN “
wielki wybór oo cenaah najniższych, 
Nnwe SOM M ERFELDA pianina od
1.200 zł — w składzie fortepianów
BO LO ŃSK IEG O  Kraków, św A n n y j

Mgr. fa rm a c ji  z p o c z ą tk u ją c ą  p ra k ty k ą  po 
szo k u je  posady
A dres: Seiden, K rak ó w  P o d g ó rze  u l Dą 
b ró w k i 7/1.

SPRZEDAM now y dom  m u ro w a n y , 5 ub i 
k a c ji K rak ó w  W ola D u ch ack a  K ole jow a 5

oficer japońsk i k tó rego  zadaniem  be J m ienia.
dzie czuw anie nad  och roną obyw ate Zostanie rów nież w C hinach wzmóc 
li m ocarstw  zagranicznych  oraz ich I n iona p oncja  w ojskow a.

Watdemaras na wolności
Z okazji 20 rocznicy  pow stan ia  

p aństw a litew skiego w dniu  16 b. m. 
ogłosił p rezyden t litew ski am nestię  
d la przestępców  politycznych  i zbro 
d n iarzy  z w yjątk iem  zasądzonych na

dożyw otnie w ięzienie.
M iędzy u łaskaw ionym i zna jdu je  

się także W aldem aras zasądzony za 
spisek w ojskow y w roku  1934 na 12 
letn ie w ięzienie.

N A  F R O N T A C H  H IS Z P A N II
Komitet obrony  naąodow ęi w Ma 

drycie w ostatmro--k«>tfriunikacie o sy 
tuacji wojenej podkreśla, że a tak i 
faszystów na odc inku  G uadalia ra  zo 
stały odparte .

N ieprzyjaciel w ycofał się w rozsy 
pce.

2 a tak i faszystów  pod V ilalba zos 
ta ły  rów nież odp arte  .

Na froncie E stram ad u ry  in ic ja ty 
wa zna jdu je  się w ręk ach  w ojsk rzą  
dowych.

_ § o § -

Przechowalnia owoców
u j  S a n d o m i e r z u

Jak  s :ę dowiadme Agencja „E c ło"  
w związku z i c ' v o u n  Sćdcvnictva 
na terenie J* ar d< n b e r s łc z \> ry  Spół-

Boji et tenor óu 
j o  p c ń & h i e h

M iędzynarodowa Liga Kobieca dla 
O brony Pokoju  i Wolności na ostał 
nim posiedzeniu w Bazylei powzięła 
uchw ałę zorganizow ania bo jkotu  to 
warów  japońsk ich  na  znak protestu  
przeciwko wojnie n a  D a te k 'u  W scho 
dzie.

Konferencja 
t łrmśetarst* a

Jak się dowiaduje Agencja „Echo" 
Związek Stowarzyszeń Chmielarskich 
R. P. organizuie w dniu 17 lutego br. 
w Warszawie Walne Zebranie w gma 
chu Związku Izb i Organizacyj Rolni
czych. Na porządku dziennym po 
sprawozdaniu z dotychczasowej dzia 
łałności znajdzie się sprawa zajęcia 
stanowiska w sprawie uchwał kor.fe 
rencji ehmielarskiej w Noiymberdze, 
odbytej w d t i u 1 * grudnia r. ubieeł go 
plan p^acy oraz zatwierdzenie budżetu 
na rok bieżący, wybory Zarządu i Ko
mis. i Rewizyjnej.

K O M IT ET  K U LT. - OŚW . C EN TR . ZW .
ROBOT. PJtZEM . B U D O W L. D R ZEW N . 

CERAM i PO K R. ZA W . W  PO LSC E, O ddział 
M alarzy  I. II. w K rak o w ie , u rz ąd z a  w n ie 
dzie lę  d n ia  13 lu tego  b r. w sa li D om u G ór
n ików , Al. K rasińsk iego  16 o godz. 5 pop. 
p rz ed s ta w ien ie  szo p k i żyw ych m asek , pt. 
„ I le ro d  i A rio w ie11 p ió ra  A dam a P o lew ki, 
m ask i w y k o n a li: K. M uszkiet i Z. P ro n a sz k o  
W stęp  d la  cz łonków  Zw. Zaw. 40 g r„  d la  
n iccz to n k ó w  80 gr. D ochód  n a  O św iatę  R o
b o tn iczą . —  R o b o tn icy , R o b o tn ice  i P raco w  
n icy l P rz y jd źc ie  o g ląd a ć ( now ość, g ra n ą  p o 
raź  p ierw szy  w Polsce.

dzielnia Sadownicza i Owocarska przy 
stępuje na wiosnę r. b. do budowy 
przechowalni owoców.

Z T EA TR U  M IE JSK IE G O .
Dziś w n ied z ie lę  po  p o łu d n iu  o g. 3 g ło

śny  u tw ó r Z y g m u n ta  N ow aao w sk ieg o  „Ga 
lązk a  ro z m a ry n u 11, w o p ra co w a n iu  scen icz 
nym  a u to ra .

Dziś w ieczo rem  p o w tó rzen ie  kom ed ii P . 
B a ra b a n a  „M ężczyznom  lep ie j11. W  sz tuce  
o p ra co w a n e j scen iczn ie  p rzez  reż. W . B ie
gań sk ieg o  u d z ia ł b io rą : T. S u ch eck a , S.
C zajk o w sk i, H. B ielska, E . Ja w o rsk a , J . Ro- 
m ow icz, J. B ob ro w sk i, K. O p a liń sk i, S. T u r  
sk i, R. W ro ń sk i.

W  p o n ied z ia łek , po  cen ach  n a jn iż szy c h , 
ko m ed ia  M olnera  „W ie lk a  m iło ść11 z Zofią 
Ja ro sz ew sk ą  i M ieczysław em  W ęg rzy n em  w 
ro lac h  g łów nych .

 O----

Wzrost bezrtrbo- 
ei-a u  łfoi sce

Liczba zarejestrowanych bezrobot
nych w Polsce według danych F o rd  * 
fZ u  h racy wykazała d. Iszy w z r o s t  i 
wynosiła na dzień 1 lutego rb. 545.947 
osób. W porównaniu ze stanem Z 
przed miesiąca t. j. z dnia 1 s t \czn ia  
rb. bezrobocie zwiększyło się o 82.94C 
osób, na przestrzeni zaś 2-ch tyzodni 
od 15 stycznia d °  2 bm. wzrost wy
raził się liczbą 28.606.
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